Nr. ISO. 
Wychodzi codziennie 0 godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 


We Lwowie, Czwartek dnia 26. Maja 1881. Rok XX. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 

świą tecznych. DEE R w pałacu W. O r 

a ' Paryżu przyjmuje wyłącznie dla az. Narod. 

a = Przedpłata wynosi: : ajencja pana Adama, Rue Clement, 4 Paris, Otto 

WA kwartalnie . . . . 4 złr. 50 ont, Maans w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
miesięcznie . . , . l}, 50 „, P 


Z przesyłka pocztową: "Walischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
y . Żzł 


s. n Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
miesięcznie . AW r. =, et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
w państwie anstrjackim . . 6 „ —, Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
K do Prua i Rzeszy niemieckiej Rajchmen et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
E | Erangi o. . . . .| OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
8 f .„ Bełgji i Szwajcarji . . . ( po T złr. od miejsca objętości jedrego wiersza drobnym 
~ „ Włoch, Turcji i księstw Naddn. j 50 ont. drukiem. 
4 | >» sy bi. . GAR Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt, 


ŚR ! 
| Nauka l 
TAGNNKOWOŚCI paŃSTWOWEJ 


Dr. Franciszek Gnmoyski 


osiadł w Krościenku nad Dunajcem, 
w mies owości znanej odda wna ze swych 


Podziękowanie. 


Gmina Tuczempy powiatu Jarosław- 


EB "UT Sykstuuka pod le 87. © : 
m À Krakowskie towarz, asfaltowe | N owy bilard! 


E Jnż nadeszły 18 rai 
i i e A a I A 
kał 1881 tak krajowe jak też zagraniczne 81 TATE Tez w Ę |z fabryki Zazula w Wiedniu, z płytą mar: skiego, czuje się w obowiązku wyrazić 


do nabycia po 4 złr. u wydawcy 
albo w binrze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej, we Lwowie, Ry- 

nek, 1. 17. 2591 2—12 


(że nio należą do gr. kat. obrządku, ani 
też do naszej parafii, jednak zawsze razem 
ja nami do Boga modły zanoszą, a i narza 
gmina składająca się z dwóch bratnich 
obrządków nie robi różnicy między niemi; 
wszyscy razem w cerkwi czy w kościsla 
korzymy nię przed Stworzycielem, prosząc 
by ducha jedności wlał tam, gdzie go brak, 
b3 bez tego szczęśc a niema. Wyraziwszy 
naszą serdeczną wdzięczność szlachetnym 
dawcom, dziękujemy im z serca, i pra- 
gniemy, by jak najdłużej mizy aaa Z0e 
260 


zirojów lecznicz:ch, mianowicie szezaw |ý murową, z podwójnemi bandami, wrsz z |wdzięczność Jaśnie Wielmożnym PP. kar. 
dla spraw austro- węgierskiej ||jstono-aik licznych kąpieli rzecznych, mle- zakres fachu tego wchodzące 13 kijami i 3 kolami bilardowemi jest do Edwardowi i Marji z Micowakich de Bio 
monarchii ka, Żętycy, balsamicznego powietrza i a M z asfaltu naturalnego sprzedania za ceną 260 zlr. w Jarosławiu|za łaskawie udzieloną jej hojną pomoc na 
w polskiem wydaniu CUJRCY CA Mch, Fini kg Gz Z kopalni 3 LIMMER w cukierni L. Bogdanowicza, 2571 2- 3 za O: wóz naszej ya EA 

s : b a r, Zamówi:ni z miej cowe w ł ; k dst. W do k leji 2584 (pod Hanowerem) 8—10 Hee nie Jes para: alną, i ty ko filią, Gmina = 
Po - Kul s 4 e" i eg 4 tanie. a 2551 1—3 g nieliczo WT no ysyłam odwrotnie. Za o RY 3 ES A po a es OU Wir Fr 4 
b . TA c . 1 doce k 5 niem za trw s I ) eni, vta- 
pes a A a ego , ensa Nakładem i drukiem księgarni Marot Mliamowicz, Zamówienia przyjmuje w Krako- C. k. petentowane gamę nej woli na tsn cel 600 złr. a. w. Mimo 

wie; Tytus Kawscki, hotel Warszaw- 


handel we Lwowio, ulica Wałowa Nr. 11. 

Jana A. Pelara iai e Lwów PYRA 
w RZESZOWIE 8 

wyszły I są we wszystkich księçgar- 

uinch do nabycia : 

—— ——|Qybulskiego W, Rejestra. ekonomi 
ów czne, na pięknjm papierze w trwa: BR 

| | łj optawie. Cena 2 zł. 50 et. 
W tejse ks'ęzarri są do nabycia: 


Do wygrania! [P pez erta voee H 


TIFI T EE OE lą ski; we Lwowie: Piotr Miączyński, $ wytrzymująca 2079 
r" r s 8 AE 7 0 ga g KM , 5-44 2, 0 > ioes A E i |) 
m najtaniej tylko u D. Herzl 
Jani magazyn dlia dam 


Stadt, Adlergasse Nr. 1. 
gotowych sukien, mantyl, 
surdutów, zarzutek , płaszczyków 


1-7 


NOWY WYNALAZEK 


b) D tik rzych:du i% ° PARF" IXORA BREOME n eny d. 20. maja 1881. = 
1. czerwea ISSI e pasm pieniężny, przycn” A od deszczu i prochu, chustek i i Andrzej Duda, 
PROMESY a pi p Et > PARFUMERIA IXORA BREONIE naczelnik gminy. 
e) Ragorta tygodniowe. 1 szali kaszmirowych 


na pożyczkę z r. 1864 © Raporta dzienne. 


3 e) Raporta lasowe. 
m 3 Ana rmy f) Raporta rzy ności gospedarez:j. 


ED. PINAUD 


oraz okryć koron- Mydło A FIXORA 


Maszyna parowa 


Oa SE Tudzi:ż: Essencya dla chustek. à !EXORA o sile 4 — 6 koni > 
POD dęta Bobreckiego Rejestra lasowe, |Ø - Woda tualetowa. ..... à FOKOBRA || coz i ojcej o pletaa s okspan: 
2210 Do nabycia 2—2 KIITcie poprawne wydanie z uwżęlęd-|Ę wełnianych Pomada ......44:1.1:. A TEXKORA||zjy zmienrą, pompą podwójną do zasila- 
w handlu płócien i herbaty ienfem nowych mi'r i wag zł, 1 20. Olejek.........111.... à TEXORA nia kotła parowego, z regulatorem i ko- 
2581 3—6 


modnych gładkich 


ido ubierania od 25 et. 
P materji jedwabnych różnych 
s materji czarnych, bareży czarnych i ko- 
lorowych, modnych kretonów, krep, atłasów, 


S krawatek, sznurówek i pończoch francuskich. 
BIS” Ajencja farbiarni W. Spindlera w Berlinie. <PĘ 


_ Próbki na żądanie rozsełamy franco. R 
TEETE i meS EN ETAREN: 


Puder ryżowy ........ à 'TIXORA 
Kosmetyk o0dWOBADWAC A TIXORA 
87, Boulevard de Strasbourg, 87. 


łem zamachowem, jest za mierną cenę do 
sprzedanie w fabryce maszyn 


Karola Pietzsch 
Lwów, Łyczaków 76. 


€3€3€>0©-© 4 ©>-0©-G-<>+ 
!! Nadzwyczajne zniźenie cen!! 


Z powodu zwinięcia filii składu maszyn 


J. FRANK GO” 


we LWOWIE ulica Kopernika 1. 1. 2 
zs 


FH, sthd ita 1 SIA $- 


we Lwowie, Rynek |. 45 


BandwurmIeidende. 


finden nach ärztlicher Vorschrift schnalle u. gw- 
raatirt sizkere Heilung durch ein bef Tausenden 
sich bewńihrtes, reelles Mittel. Daase'be iat ge- 
p: Einsendung von fl. 4 in Banknoten zu berie- 


en vom Droguist Sigmund Meinel, Nirnherg. SKEAD KOMISOWY 


Baiern. Die Symtome des Leidens sind: Blisse 


s a 
des Gesichta, hla e Ringa um die Augen, Abma- 
garung, Verachleimmung, helegle Zunge, Apetit- 1 @ a 
losigkeit ktoaceksalśd mit He'aslang r, agelo e 
keiten Aafateigen einer Luñaels bis zum Halae zek n . 
Magensfure, Śchwinde! unregelmåsaiger Stobi- prz. nadwornej fabryki 


Simon: "Herskiemtet wet. ledate Keameilehan A. Kitschelta spadkobierców 
find: Der Atgarg von undelihniichen Glidern. u 

gonna EDWARDA GEBHARDTA |] 
KÓW. WYOTAMA A. 20000) it = yz roe meemi” east. | 


łóżeczek, umywalni i 


ajniższą wygrana 20Gzłi|] mebli ogrodowych 
Dania l. czerwca 1881, 
odbędzie się wiełkte ciągnienie jrzez $ 
rząd założonej i gwarantowanej c k. 
auatrjackiej pożyczki premiowy 
z r. 1864 w ogólnej kwocie 
120 miłienmów 983.000 zł.7.a. i 
Pomiędzy wygranemi tej pożycki i 
znajdują wię GDY wygrane, ato: 
zł. 200.000, 150.000, 50.000, 25.100 
20.000, 15.006, 10.000, 5,00, Ę 
2.000. 1.000, 500 zir. it. p. i 06 
złr. a. w. jako najniższa wygńna 
losn, wyciągniętego. 
adna inna pożyczka loteryna 
nie przedstawia tak wielkich szns 
pyęranej jak $a, przeto age ka | OR W y 
¿demu sposobność z małą wiładą 
Zrobić wygraną 309.000 zir. A yA t d i 
Los % serją i numerem wygranj ù war LOD u P 
Pk e * obj p honis zł, 7 wd zapobiega się i lecay przez użycie 
notach. s a w. wor B| Pigułek roślinnych GAUVAJ 


Łaskawe zlecenia załatwiają gi M|, Przepisywane przez lekarzy francuskich 
za nadesłaniem gotówki, lub za "ia i zagranicznych od lat 80 pro A 
niem, szybko, sumiennie i franco; dı |] |;ie powodzeniem, poniewaś sciačają św 
każdego zamówienis dołącza się urzę. H|"yłącznie z roślin, nie zj: A ris 
dowy plan gry, każdego objasnjenja jmi kolek i mogą się używać Jaio spra- 
udwiąla wię chętnie a po uskutecznio- orzeźwiający, oczyszczający rów ub spr 
nem aeg przesyła sią każdemu 
uczestnikowi listę ciągnienia, R wy- ; 
grane wypłaca się garaz. Upraszam J| Ste Qnentin 24. azja AA 
o rychłe udawanie się do domu hban- pigułki Canyaina znajdowały się we 
dich 3549 g 4 Mukach, włożonych w pudełka kartonowe, 
omogo Ażeby na każdej pignłco znajdował się na- 


tuj io n. MEpris Oauvain. 874 17—? IE żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna ilość zaprzęgów do dzspozycji. 
- Breycha, w Frankfurcie n W Paryżu p. Dehaut, Haub. rne St. Denis | i ; i SS sid p PAT 


M$ wyprzedaje się istniejący zapas maszyn rol 
miczych za gotówkę po nadzwyczaj nizkich ce 
mach "QE a mianowicie : 


MłocaTlje ręczne po zł. 95. 


zdrojowisko bromowo-solankowe, oraz borowinowo-żelaziste. 


Zakład leży na podnóżn Karpat 1200 stóp nad poziom mor.a w okolicy, która aż do granicy 
węgierskiej pokrytą jest lasami wysokopiennemi szpilkoremi, posiada największe tartaki parowe. 
h Morszyn jest stacją kolei Arcyks, Albrechta, która go łączy z miastem powiatowem Stryjem, 
jo 1'/, mili odległem i równeż tyle odlegiym Bolechow m, siedzibą c. k. władzy zarządu dóbr kamral- 
E nych Gal'cji oraz sławnych salin. W samym zakładzie jest zatem stacja kolei ż:laznej, pocztowa i tele- 
[IB graficzna a przyjazd nie może być więrej ułatwiony, gdyż kolej arcyksięcia Albrechia łączy obie główne 
M artorje kolejowe Gali ję przerzynające, t. j. kolej Karola Ludwika i Ccerniowiecko-J sską 
s Zakład urządzony został według wserelkich wskazówek nankowych podanych przez znakomitości 


Młynki Backera po zł. 70 i 95. 
Grabie amerykańskie po żł. 95. 


tm Cylindry Hartera po zł. 180 0 


Słów 170 zł., niemniej siewniki szo- 
 rokorzutne systemu Eckerta, 
% > siewniki rzędowe oryginalne 

EAEN iag k Gi Sacka i Zimmermana, młocar- 
nie z kieratami, buraczki, śrutowniki, żniwiarki Champion tndzież 
części do tychże. 2477 3-8 


= RE RE 
Ę DOO" DOCCOIOL. COCO 
If] której rcztiór chemiczny wykazał bardzo wiele że'a kwasu mrówczanego, oprócz innych składników A Her : y 
M ati. „trzeb RAN R. V ll! Trzy medale zasługi i list pochwalny m 
i sclankowo-bromowa i glintowa. Także urzędzozo w rokn bieżącym !e:zenie elektryczneśtią ìi zaopatrzono è DRZEW (A 

M zakład we wszelki» przyrządy gimna tyki now czesiej. Nareszcie posiada zakład kąpiele rz:czue i sta- ® SR ZA LĄ 40: 8 
E wove w miejscu, oraz za pomocą włsBnego om:ibusu kursującego w zakładzie dowozi geśsi kąpielowych [| magister farmacji i chemik may ES y 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakió zyskały moje wyreby y 
Ponieważ zakład jest urządzony świeżo i to wedle wskazówek ludzi fachowych, przeto posiada na włosy, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że 


ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, epalenie słoneczne, plamy wątrebiane, na- | 
() daja twarzy białość. delikatność 1 przejrzystość. --- Cena 2 zł. 
WODA FIJOLKOWA SĄ 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w U PATERE » ae A+ 8 
1 y Środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 

polskim języku, W Parykiig Balan, rne i nie i łuszezenie się skóry i wygładza An i pory. Twarz odświeża i y 
nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 zł. 

i 


x MAGNOLINA =æ 


jedyny Środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka *"zgrzybiała pod 
wpływem Magnolimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną. RAA" 


CJ 
oraz sama natura i jej urocze miejscoweści, cały obwód Stryjaki zdobiące, w które nasze Karpaty tak | 
| | 
GNOLINA usuwa czerwoność nesa, niszczy wągry tj. czarne 


eene Dostat można we Lwowie w aptece 
). JKrmyżpnowakiego obok Brygidek, 


; . m! , K. Mikolascha i Z. Enekera, JĄ zołzowej (serophulosis) oraz następstwa Łiły, dalej wsz*stkie renmatyzmowe cierpienia wraz z ich następ- $ pa zk tee a d tab. pri. ra jar zi 
(imiewająco tanie | dodra A A rakowie w e Map Pp da an g stwami, waze'kie stwardnieria zapaice i przewłoczne, czy to części miękkich, czy trzewiów, sustawów, S 
Pled podróżny 840 metr. dt k w apt ph ie i e w Brodach w ścięgni, porażenia, cierpienia przewodu pokarmowego z zastojami Żylaemi połączona (haemorho'dy), | Jl Woda Lilijowa. a Ę 

metr. L je . , 
poarozny 1.60 Ets zai pr pp M. Kullak i Franzota. 


wszelkie cierpioiia sfery płciowej kobiecej, połączone z obrzmieniami z uporctywem zatkaniem i niedo- Ą Plamy żółte, brunatne i ostndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływcm tej cn- à 


downej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie znikną, Cena 1 zł. 50 ct. 


ciężkiej jakości, z dopyonałej wełny ow-|—— 


ozej 5 zł. za O Pledy, tóreby nie GOGU i mleka, niemniej uzunięcia zastoin nerkowych. s | ORIENTALINA czyli PUDR w płynie i 

nie podobały, będą za zwrotem porta |, _, Bliśszych wyjaśni:f udziela zarząd zdrojowy w Motszynie, który zarazem o wczeste zamó: nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemna białość (dla oka |GY] 

przyjęte. NA Pi £ IM winie mie.zkań npsasza, Sezon kąpićlowy rozpoczął się I5. maja. 25483 ? niedostrzegalną), odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 zł. s 

ZA di PA A A P A r AT EET R TRET WEP å ; 

nbranie da mężczyzny brodniego wzro aster = RZE RAA =z e wasi E ZZ E A Pudr książęcy biały p 
stu, materja z dobrej wełny B b TEA rac OC BETIE z DE jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiers bowiem w 

8.10 metr, B zł. 60 ct., na LP : 0 X e r 2 e r a R ZBADA KOBE A CE | fj "=. "WRJERSCNIE awym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pier- 

ubranie z lepszej materji wełnianej Č Ę i | 


Ń wiactków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twa- 
jet doskonałym środkiem na 
otęniotki i znajduje się na 


składzie 

w Aptece pod Gwiazdą 

Piotra Mikolascha 
we LWOWIE 

ceja zwitku 35 centów, 


8 złr., uk "EE 
ubranie z cienszej materji wołuianej 
i 10 Ta na 

z suapełnie w +» 
ubranie wożiifa ij 1ąjęskiej materji 
Kumgarny, rador wykwintne materie 
na mbrania, perwan, materje ng zarzutki 
doskin, materje na płaszcze ną deszcz, 
poleca 


Jan Stikarofsky 


w Bernie, 2359 23—7 
Skład fabryczny. Wzory franco. Karty 
wzorów dla krawców niefrankowane. 


m R D ÓŃA 
; 0 

DOŁ AEREA 
Ń 


BF- Pewna i korzystna lokacja japiiała. -Jg as 
z O 


3% listy zastawne 


Y e. k uprz. Zakładu kredyt. giemskiego. 
Rocznie 6 ciągnień. — Główna wygrana 50.000 zir. 


|_| Wyciąguięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 


Drugie ciągnienie 15. kwietnia 1881. 


ja śli „ naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. 
py poilean Cena pudołka 1 sb. 77 
PUDR KSIĄŻĘCY = 
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek i brunetek 
po 1 zł. 20 et. 


KREM orjentalny biały, 8 
emy te czynią radość wszelkim wymaganiom, nadaj wiem twarzy na- U 


D;plom Wiedeń 1873 oty medal. Linz 1879. 
Dwa Medale. Paryż 1878. 


C, k. uprz. P 
FABRYKA wstrzykawek chirur., aparatów do 


wyrabiania wody sodowej; syfonów 


Karola Pochtler., 
we Wiedniu, Neubau, Westbahnstrasse 35. 


Fabryka i skład wszelkiego rodzajn chirur icznych wstrzykawek cynowych, 
irygatorów, klizo-pomp, aparatów do wyrabiania domowego wszystkich na- 
pojów musujących. „Aparaty è zupełne urządzenia do fabrykacji wody 80- 
dowej, syfonów itp. Patentowane zatyczki do flaszek, przez się zamykające 


się pipy deczkowe. 
Ilnstrowane cenniki gratis i franco. 2103 14—24 


KWielki srebrny medal 1872. P = nagroda. Sydney 1879. 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla uzatynek i brunetek. 


turalng biąłość, delikatność i przejrzystość, wą nieszkodliwe i dla oka nie- 
widzialne. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówno-szoratka zostaje cał- 
u kiem odświałoną i odmłódzoną. Cena 1 zł. 20 ot. 


, PILELPTON h 
| włosom niwym i wypłowiatym po kilknkrotnem użyciu przyw i j 
nahealay Sviar, e apron, A pale: A izl- atia pa | 
re pod wpływem teg: omitego Śro zyskują pi e 
Cena fiakonu 1 zir. 5O et> ° TO DA barw. 


a= Walentin za A 


najstlniejszo wypadanie włosów w przeci gu dwóch tygodni wet j - 

kalki viona wzmacnia i do wytwarzania i porosta włosów pobudza, Miej. 

sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego brodka pokrywają się U 
pięknym włosom. Oały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 sł. 60 ct a 

Ba- Uniwersal 

yn wersalny płyn przeciw łupieży.»e 

mad za st objawem chorobliwego staua skóry, a lekcoważonie tej słabości 

prowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako- | | 


4 
| 


C. k. przyw. i marka ochronna. Premiowana w Paryżu 1878. 


| kucalyptus esencja do ust 


Sprzedajemy ts obligacje poding dziennego kursu, jękotsż na spłatę %) A. Desinfekcyjno-Antiseptyczny środek konserwacyjno prezerwatywny, do hygienicznego 
w miesięcznych ratach po 5 zir- %)F4 pielęgnowania ust 1 ochrony wpływów miazmatycznych przez dr. C. M. Fabera, we 


Wiedniu, lskarza przybocznego ś. p. Jego Wysokości ossarra Meksyku. 
Sokal 6: Lilien, | | p 
| 


mitym środkiem, żę jeden fakon wystarcza na całkowite usunięci: łupieżu 
i kosztuje tylko I zł. | 


Nigretina. r 
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LWÓW d. 25. maja 


(Wniosek Hohenwarta i wniosek Lienbachera 
powodem wzburzeuia między centralistami. — Nowa 
denuncjacja Nordd Allg. Złą. — Eozycja Niemiec 
— Projekt zmonopolizowania fabrykacji nitroglice- 
ryny. — Deputacja żydów u ks. Sotkiewicza. — 
Wiedeńska „Alliance israelite“; żydzi a katolicyzm, 
Polacy i Słowianie. — Przestroga czeska dla s0- 
mitów. — O co szło centralistom w walce z wnio- 
skiem Lienbachera. — Bieżące wiadomości przedli- 
tawskie. — Umizgi centralistów do Polaków.) 


Im więcej zbliża się sesja Rady państwa ku 
końcowi, tem stronnictwo mniejszości eentralisty- 
cznej chwyta się ryzykowniejszych a nawet roz- 
paczliwych środków. Skompromitowało się opu- 
szczeniem sali, gdy Hohenwart postawił wniosek, 
aby wziąć pod rozpoznanie kompetencję Rady 
państwa przy sprawdzaniu wyborów. Dr. Herbst 
w imieniu tego stronnictwa ogłosił, że wniosek 
ten jest naruszeniem konstytucji. Dzisiaj już 
większość centralistycznych dzienników sama u- 
znaje, że wniosek nawet o zmianę konstytucji 
nie jest jeszcze naruszeniem konstytucji a cóż 
dopiero wnosek hohenwartowski, który wcale 
zmiany konstytucji nie zamierza, lecz tylko roz- 
poznania, jaka kompetencja na podstawie ustaw 
zasadniczych przysłuża Radzie państwa. Pomimo 
tego stanu rzeczy dr. Herbst et consortes na po- 
ufnem zebraniu centralistów usiłowali przepro- 
wadzić uchwałę, aby cała lewica opuściła zupeł- 
nie Radę: państwa, z powodu wniosku Hohen- 
warta. Ale tylko około pięćdziesięciu centrali- 
stów głosowało za zupełnem opuszczeniem Rady 
państwa, około stu zaś głosowało przeciw. Do- 
piero wtedy postawiono wniosek, aby tylko pod- 
czas dyskusji nad wnioskiem Hohenwarta opu- 
ścić salę i ten wniosek się utrzymał, a uchwała 
została wykonaną. Najmniejszego jednak wraże- 
nia to opuszczenie sali nie zrobiło w Wiedniu. 

Gdy znowu wniosek Lienbachera co do skró- 
cenia ośmioletniego przymusu szkolnego dla szkół 
wiejskich przyszedł na stół Izby, centraliści o- 
śmieszywszy się poprzedniem bezpodstawnem 
wyjściem z Izby, już nie próbowali tego samego 
środka agitacyjnego. Pierwotny wniosek Lien- 
bachera, uchwalony w Izbie posłów, oddawał 
sejmom krajowym prawo skracania obowiązku 
szkolnego z ośmiu lat do sześciu. Lecz ten wnio- 
sek większość centralistyczna Izby panów odrzu- 
ciła, uważając takie drobne rozszerzenie zakre- 
su sejmów krajowych jako bardzo niebezpieczne 
dla jedności i całości państwa, jako objaw fede 
ralizmu! Uchwała Izby panów oddawała to pra- 
wo rządowi. Większość autonomistów nie zdo- 
ławszy w kierunku rozszerzenia autonomii sej- 
mów przeprowadzić wniosku, w końcu zdecydo- 
wała się, zmienić uchwałę Izby panów, i nie od- 
dawać dowolności każdoczesnego rządn prawa 
rozstrzygania, czy i gdzie przymus szkolny ma 
trwać lat sześć lub lat ośm I w końcu wię- 
kszość w porozumieniu z rządem tak sformuło- 
wała wniosek, iż dla szkół wiejskich, jeśli ro- 
dzice zażądają, ma przymus szkolny trwać lat 
sześć, ale w takim razie jeszcze dwa lata ucznio- 
wie najmniej 4 godzin na tydzień mają uczę- 
szczać do szkoły powtarzania; więc właściwie 
ośmioletni przymus szkolny ma być zachowany i 
nadał, ale w ostatnich dwu latach czas nauki 
skrócony ; w szkołach miejskich mogą władze 
szkolne na niektóre ulgi pozwolić w pojedyn- 
czych wypadkach. 

Przeciwko tak sformułowanemu wnioskowi 
podniosła lewica tak wielki hałas jako niby re- 
akcyjnemu, że nawet niektórzy posłowie czescy 
i polscy, dbali o swą famę liberalizmu, uznali za 
stosowne usunąć się od głosowania. Po wsiach 
nawet w zachodnich krajach Austrji nigdzie o- 
śmioletni przymus szkolny nie dał się przepro- 
wadzić dotąd, pomimo wszelkiego ścigania rodzi- 
ców przez organa rządów dawniejszych. Tysiące 
petycyj od gmin za skróceniem przymusu szkol- 
nego weszło do rządu i Rady państwa. Władze 
widziały się spowodowane często na własną od- 
Em przyznawać ugi. Sami centrali- 
ci wielokrotnie przyznawali, że 8-letni przymus 


nie da się wszędzie zastosować, że tych ulg po- 
trzeba. Wniosek większości komisyjnej żąda tych 
ulg tylko dla wiejskich szkół w ostatnich dwóch 


ZABÓJSTWO SZPIEGA 


EPIZOD 
z historji walk rewolucyjnych w caracie. 


(Dokośńczenie.) 


Weszli do bramy obszernej kamienicy. Na |obok towa 


trzeciem piętrze zapukali trzykrotnie do drzwi. 
— Kto tam? — dał się słyszeć głos ko- 
biecy. 
— Swoi |... 


latach. Tymczasem centraliści widzą w tem re- 
akcję, klerykalizm i Bóg wie co jeszcze! Wnio- 
sek Izby panów przyznawał te ulgi, ale odda- 
wał szafowanie rządowi, wniosek większości 
stara się ustawą państwową te ulgi zabezpie- 
czyć, a nie dowolności każdoczesnege rządu zo- 
stawić. I to ma być reakcja, klerykalizm! prze- 
ciwko czemu podnoszą centraliści takie szalone 
krzyki, jakby o zniesienie konstytucji chodziło! 


* 
* * 


Nordd. Allg. Zig. wybornie skompromitowa- 
ła się znowu. Dowiedziawszy się z depesz pe- 
tersburgskich, iż na miejsee Ignatiewa został 
mianowany ministrem domen senator Ostrowski, 
wyprowadziła ztąd wniosek, iż rząd moskiewski 
zaczyna się umizgać do Polaków, albowiem p. 
Ostrowski, mający polskie nazwisko, musi być 
niezawodnie Polakiem. Żeby więc przeszkodzić 
temu umizganiu się, tak niebezpiecznemu dla 
Niemców, Nordd, Allg. Ztg. zbiera wszystkie gło- 
sy polskich dzienników, wychodzących po za gra- 
nicami caratu o sprawie ugody Polski z Moskwą 
aby przedstawić rządowi moskiewskiemu, że Po- 
lacy wcale zgody tej nie pragną, i z Moskwą po- 
rozumieć się nie myslą. Nad tym tematem rozpi- 
suje się organ Bismarka długo i szeroko, a wszy- 
stko to w tym celu, aby przekonać rząd mo- 
skiewski, iż źle zrobił, miauując ministrem Po- 
laka. Tymczasem jest to walka z wiatrakami, 
albowiem, jak wiadomo wszystkim, senator O- 
strowski jest rodowitym Moskalem, bratem zna- 
nego moskiewskiego dramaturga, urodził się w 
mieście Moskwie, i nic nigdy wspólnego z Pol- 
ską nie miał, bo nawet nazwiska polskiego nie 
ma, gdyż jego nazwisko, wyrażone łacińskiemi 
czcionkami, ale z zachowaniem fonetyki moskiew- 
skiej, powinno się pisać Ostrowskij. 

Być jednak nie może, aby organ Bismarka 
wszystkich tych rzeczy nie wiedział, przedewszy- 
stkiem przypuścić niepodobna, aby ambasada nie- 
miecka w Petersburgu nie zakomunikowała urzę- 
dowi kanclerskiemn w Berlinie wszystkich szcze- 
gółów, dotyczących nowomianowanego ministra. 
Ponieważ znana służbistość urzędników pruskich 
nie dozwala przypuszczać czegoś podobnego, 
przeto wolno nam mniemać, iż organ Bismarka, 
pomimo że wiedział, kim jest p. Ostrowski, użył 
jednak jego nazwiska za pretekst do podstawie- 
nia stołka Polakom. s. 

Koniec końców nie zaszkodził nam jednak 
tem wcale, a to z dwóch powodów, raz dla te- 
go, że rządowi moskiewskiemu ani się śni o ża- 
dnych ustępstwach dla Polaków, a powtóre, że 
gdyby nawet śniło mu się coś podobnego, to 
przecież nigdy jeszcze i nikomu nie zaszkodziło 
ostre stawienie się przy targu. Wszelkie więc 
takie denuncjacje berlińskiego organu odnoszą 
tylko ten rezultat, że wyrabiają coraz większą, 
w społeczeństwie naszem pogardę dla szano- 
wnych denuncjantów, a w Moskalach coraz mo- 
cenieisze przekonanie, iż niezgoda między nami a 
nimi leży w interesie nadsprejskich sąsiadów. 
Biorąc więc rzecz zupełnie na serjo, można po- 
niekąd przypuszczać, że nic bardziej do zgody 
tych dwóch narodów nie skłoni, jak częste i równie 
niezręczne denuncjacje płynące z Berlina. 

Ale trzeba mieć litość, nawet dla Berlina. 
Trudno mu mieć za złe, że gorączkuje i maja- 
czy, kiedy mu się tak niepowodzi na każdym 
kroku. Tyle się łasił Moskwie, z taką gorliwo- 
ścią lizał jej łapę, takiego przyjaciela udawał — 
i wszystko to napróżno. Przypomnijmy sobie tyl- 
ko ile to wówczas fałszywych wieści fabrykowa- 
no w Berlinie. Car miał nagle taką zapałać mi- 
łością do dworu berlińskiego, że gotów był przed 
koronacją pospieszyć do Berlina dla oddania hoł- 
du cesarzowi Niemiec. Na dworze petersburg- 
skim wpływ niemieeki miał wziąć górę, Niemcy 
mieli znowu wziąć w arędę carat, a trójcesar- 
ski związek miał lada chwila powstać jak fe- 
niks ze swoich popiołów. 

Wtem pada pierwsza bomba. Przychodzi 
wiadomość, że Ignatiew został ministrem dóbr 
skarbowych. Berlin temu nie wierzy, to być — 
powiada — nie może i puszcza w świat pogło- 
skę, że ten Ignatiew nie jest prawdziwym Igna- 
tiewem, ale ojcem jego. Okazuje się jednak 
wkrótce, że nowy minister jest rzeczywistym 
Ignatiewem, wynalazeą  kantaryd dyplomaty- 
cznych i twórcą traktatu San Stefano. Berlin na- 
straja dobrą minę do złej gry i pociesza się 
tem, że minister dóbr skarbowych nie jest figu- 
rą wpływającą na bieg polityki zagranicznej. 

A tymczasem zwraca Berlin oko na prawo, 
widząc, że mu się na lewo nie bardzo udaje. 
Przestaje protegować pomysł utworzenia koalicji 
przeciw anarchistom, któraby się wkrótce prze- 
obraziła w koalicję przeciw republikom, i zaczy- 
na umizgać się do Francji W tym celu przede- 
wszystkiem popiera projekta rządu francuskiego 
w sprawie tunetańskiej. Włochy poufnie zapytu- 
ją kapelmistrza dyplomacji europejskiej , czyby 
się nie udało zwołać maleńkiego kongresu dla 
poskromienia zapędów francuskich. Kapelmistrz 
odrzuca ten projekt. Francja powinna więc być 
zadowolnioną i powinna choć tem się odpłacić, 
że odrzuci reformę wyborczą. Tymczasem dzieje 
się inaczej. Pomimo intryg ambasady niemieckiej 
reforma zostaje przez Izbę przyjętą, a Berlin 
traci do reszty humor. 


— Mam — odezwała się inna, wydobywając 
z kieszeni kartkę, na której było napisane: „N. 
spotykając znajomych żąda, aby mu płacili wino, 
a inaczej źle będzie z nimi. Dowiedziano się o 
znajomości z wami, i wzywano... Powiedziałam, 
że znam... Pokazano zegarek A. i zapytano, czy 
przypominam go sobie. 
= Marja.“ 
„„ „4 Więc podług oku !-- zawołał brunet 
z długiemi, gęstemi Bh młody bardzo, z 
energicznym wyrazem twarzy. Ty ze mn. 
jutro zaraz jedziesz — zwrócił się do siedzącego 
rzysza — wszak prawda ? 
— Jadę! — odpowiedział. 
— Po co tak spiesznie — zaprotestowała 
nieśmiało jedna z kobiet i łza jej błysła w oku. 


— Im prędzej tem lepiej — równie stano- 


— QOtwórzcie no, Maryno. Wszak to wy|wczo jak przedtem ozwał się brunet | spojrzał 


zdaje się? Zaraz opowiemy, kto, jak i po co. 


— Ja — odezwała się znowuż kobieta i jakby tłumacząc się. 


drzwi się otworzyły. 


— A! to ty Alesza | Zkądeś tutaj !1? wołała 
krótko ostrzyżona kobieta z papierosem w ręce, rozprawy przeciągnęły się 


serdecznie za rękę Aleszę ściskając. 

— Zaraz! zaraz! Nie tak nagle. A ot, i 
mój kolega Paweł, o którym pewno wiecie. Zre- 
sztą i bez rekomendacyj obejść się może, mówił 
Alesza, wchodząc do drugiego re 

Przywitały go jeszcze dwie kobiety, blon- 
dynka i brunetka oraz kilku młodych mężczyzn. 

Przybyli, rozebrawszy się i rozsiadłszy mię- 
dzy zgromadzonymi, opowiedzieli szczegółowo 
historję rostowskich aresztów 1579 roku. 

— Aha! teraz rozumiem — mówiła jedna 
z kobiet. — Otrzymaliśmy dziś list od Marji 
"[rofimownv. ale nie można ko było pojąć. Masz 


łagodnie na zwilżone łzą Oczy.. a potem dodał, 
— Inaczej nie można .. trze- 
ba koniecznie .. będzie nauka dla innych... 

Zaczęto rozprawiać o „wyroku“ poważniej... 
do późna w nocy... 
Zebrani rozeszli się. Pozostała tylko jedna ko- 
bieta i ów brunet z dłagiemi włosami. 

Przez chwilę milczeli.. Potem ona rzuciła 
mu sę na szyję i zaczęła LE szlochać,. On 
milczał ponuro... łzy oszkliły mu także czarne 
duże oczy. , 

E oka) SIĘ, DA «l R plase- 
cząc jej czoło — uspokój się.. nie nie bę: 
dzi 5 brzecież to głupstwo... rbe prędko... A 

Ona wstała... rozjaśniła twarz. 

— A choćbyś i nie miał wrócić, to nie... to 
nic, miły.. prócz ciebie mam jeszcze jedno... 
będę miała jeszcze jedno... będę miała szaloną 


Nie koniec jeszcze na tem. We Włoszech z 
powodu sprawy tunetańskiej wybucha kryzys ga- 
binetowa, ministerjum lewicy podaje się do dy- 
misji, a otwiera się pole dla nadziei, że do ste- 
ru przyjdzie gabinet złożony z członków prawi- 
cy, a więc z ludzi, którzy z powodu swych kon- 
serwatywnych zasad nie będą sympatyzowali z 
republikanami francuskimi. Nastąpi więc dla Ber- 
lina sposobność wciągnięcia Włoch do słynuego 
związku konserwatywnych (w znaczeniu dyplo- 
matycznem) mocarstw. to jest mocarstw pragną 
cych zakonserwować istniejące obecnie status quo 
w Europie. Król powołuje p. Sellę, a ponieważ 
nie zgadza się na rozwiązanie Izby, przeto p 
Sella pracuje gorliwie przez kilka dni nad skle- 
jeniem gabinetu nie z samej prawicy, ale z pra- 
wicy i z umiarkowanych żywiołów lewicy. Już 
zdawało się, że zabiegi jego uwieńczone zosianą 
pomyślnym skutkiem, już w Berlinie zacierano 
ręce z radości, kiedy wtem Francja) daje do 
zrozumienia Rzymowi, iż najlepiej zrobi jeżeli 
teraz zaraz podniesie sprawę Trypolisu. W sku- 
tek tej zachęty francuskiej, najeżają się trudno- 
ści przed p. Sellą i król rozpoczyna nowe roko- 
wania z demokratą Depretisem i republikaninem 
Cairolim. A Berlin załamuje ręce z rozpaczy. 

Tyle niepowodzeń ze wszystkich stron, tyle 
zawodów dokoła złamać mogą człowieka, który 
nie przywykł do tryumfów. A oileż bardziej po- 
gnębić powinny człowieka, który dotąd same 
tylko znał tryumfy. Rok 1881 będzie jak się 
zdaje fatalnym dla Bismarka, i chyba mocno 
byśmy się mylili, gdyby się nie miało sprawdzić 
przewidywanie nasze, iż nawet sami Niemcy za- 
liczą wkrótce Bismarka do liczby ludzi, którzy 
nie potrafili w porę umrzeć. Wstąpiłby do grobu 
jako tryumfator, tymczasem teraz historja zapi- 
sze, że na starość udał mu się jeden tylko pro- 
jekt (bo przypuszczamy, że ten się uda), a mia- 
nowicie ustawa, monopolizująca na rzecz rządu 
fabrykację nitrogliceryny, piroksyliny i dyna- 
mitu. 


Kurjer warszawski donosi : 

W dniu dzisiejszym deputacja gminy staro- 
rozakonnych, złożona z pp. dra Natansona, Sa- 
lomona Lewentala i Lessera Levy, przybyła do 
JEks. ks. administratora dyecezji ŚSotkiewicza, 
w celu: złożenia mu gorącego podziękowania za 
wysokie słowa miłości i braterstwa głoszone 
z ambon w jego imieniu podczas nabożeństw 
zeszłej niedzieli 

Deputacja przemówiła do ks. administratora 
mniej więcej w te słowa: 

„Przedstawiciele tutejszej gminy starozakon- 
nych przybyliśmy, aby podziękować za wzniosłe 
słowa miłości i pokoju wygłoszone w imieniu 
Waszej Ekscelencji w kościołach katolickich, 

aby wyrazić przy tej sposobności nasze głę- 
bokie poszanowanie dla kościoła katolickiego, 

aby zapewnić o naszych uczuciach obywa- 
telskich, o świadomości naszych obowiązków 
względem kraju i o usilnych staraniach z naszej 
strony o wpojenie tych uczuć w masy naszych 
spółwyznawców. 

Postawa kościoła katolickiego znakomicie 
to nasze zadanie ułatwia.“ 

LJ z w 

W niedzielę odbyło. się we Wiedniu doro- 
czne walne zebranie przedlitawskiej „Alliance 
israelite“, t. j. przedjitawskiego departamentu 
izraelickiego rządu nar&lowego. Dokładnych spra 
wozdań nigdy z tych zębrań nie podawały zien- 
niki centralistyczne, fdstające bez wyjątku w 
ręku żydów — ku czemu zapewne miały dość 
powodów. Ale nigdy nie było tak skąpych spra- 
wozdań jak z tego zebrania. Jeden dziennik do- 
nosi, że w ubiegłym roku założono w różnych 
krajach Przedlitawii filie Alliansy, między inue- 
mi i w Galicji Z innego zaś dowiadujemy się, 
że prezydent, Wertheimer, mówiąc o prześlado- 
waniu żydów pod berłem carskiem, „z uznaniem 
podniósł, iż w katolickich kościołach gorąco prze 
strzegano od wykroczeń przeciw żydom.* 

Tak więc nie wszystkie organa żydowskie 
uznały za potrzebne donieść o tym fakcie! Ten 
postępek doskonale cechuje semitów. Przed wro- 
gami katolicyzmu będą się mogli pochlubić se 
mici, że prezydentowi wypadało złożyć owe u- 
znanie dla katolicyzmu, ale nie uznano za po- 
trzebne wszem wobec je zakomunikować. Przed 
katolikami będą znowu mogli chlnbić się, Że u- 
mieją podnieść wyrządzane żydom usłngi. 

Rzecz to szczególna; w tych wszystkich o- 
kolicach Niemiec, gdzie katolicyzm przeważa, nie 
było i niema hecy na żydów, a taksamo nie by- 
ło jej i niema w ogóle w krajach katolickich. 
Tylko w protestanckich miastach niemieckich mu- 
sieli żydzi do niedawna jeszcze chodzić z żółtą 
łatkach na plecach. Stosunkowo nigdzie żydzi nie 
doznawali od dawnych wieków tyle uprzejmości 
co w Rzymie papiszkim —- a nawet publicznie 
mu wdzięczność swoją manifestowali. A jednak w 
dziennikach swoich i dziełach żydzi respektują 
w ogóle protestantyzm — podczas gdy z całą fu- 
rją, nie przebierając w kłamstwach i wszelkich 
podłościach, prześladują katolicyzm. Są n. p. we 
Wiedniu dzienniki, które codzień umieszczają po 
dwie powieści, zaprawione najnikczemniejszą żą- 
dzą zohydzania katolicyzmu ! 


— Zle mówisz.. pozostanie ci wiele, Olgo, 
pozostanie ci praca, dla której dziś się rozłącza- 
my.. dla której wszystko, wszystko poświęcić, 
oddać należy !... 

Ucałował ją w czoło, w ręce... 
csłunkiem podziękowała. 

Wyciągnęli podróżny kuferek i poczęli w 
nim układać, nic nie mówiąc do siebie, bieliznę 
i ubranie. 

< On poszedł do szafy, szukał przez chwilę, 


ona mu po- 


4 | potem między pakowane rzeczy rzucił kastet... 


Następnie obejrzał rewolwer systemu Smith'a 
i zapakował go także wraz z pudełkiem nabojów. 
* 

* * 

Na jednym z odleglejszych placyków Ro- 
stowa, otoczonym domkami niechlujnemi, z któ- 
rych wyglądały rozczochrane, wybladłe i nie- 
smaczne głowy kobiece, po z po za bru- 
dnych firanek jakimś obrzydliwym wzrokiem 
przechodniów, — stoi drewniana, wysoka stu- 
dnia... Podczas jednego z słotnych jesiennych 
wieczorów, młody człowiek zbliżył się do tej 
studni i wbił w nią hak... 

— Tu mu będzie dobrze! mruknął ponuro, 
z gorzkim uśmiechem... W parę godzin ciemne, 
mokre szmaty chmur zawisły nad lichó oświe- 
conemi ulicami... 108U 
cych placyk z studnią, z poza okienie wyglądało 
światło i wyryw. się pijane odgłosy orgij 
brudnych, jak owe OMOStWA... 

Skrzypły drzwi i na ulicę wyszło czterech 
mężczyzn... 

— Strasznie ciemno, mówił głos ochrypły... 
Tyś tu Iwanie ? b 


nw NN 


W oknach domostw, otaczają: | z 


Faktem jest, że w Węgrzech dotąd żydzi nie 
mogli rządu uprosić o pozwolenie założenia i tam 
departamentu swego rządu narodowego. W Przed- 
litawii pozwolenie to uzyskali — ale za jaką ce- 
nę? Oto za prześladowanie naszego Towarzy- 
stwa Opieki narodowej tak stateczne a nikcze- 
mne, że rząd centralistyczny miał nareszcie ni- 
by podstawę do zwinięcia tego Towarzystwa. 
Faktem też jest, że gdzie tylko Polacy jaką ta- 
ką siłę mają, nie dopuszczają hecy na żydów, że 
tu przed innemi wspomniemy o Poznańskiem i 
Szląsku pruskim. A jednak żydzi w Poznańskiem 
i na Szląsku prześcigają nawet Teutonów w ści- 
ganiu Polaków; a jednak i w Galicji ciągle je- 
szcze słnżą centralistom, ciągle Polaków opln- 
wają w pismach wiedeńskich — i niema najdro- 
bniejszej kruczki, bodaj umyślnie ku temu skon- 
cypowanej, aby Polaków nie ścigali. A czynią to 
ci właśnie żydzi, eo postęp, liberalizm, huma- 
nizm na sztandarze swoim wypisują! 

Nigdzie się żydzi rozsiedlić nie zdołali, tyl- 
ko w krajach słowiańskich. Ale jak wszędzie za- 
trzymali swoje kwieciste i metalowe nazwiska 
niemieckie, tak i żargon niemiecki zatrzymują — 
i nawet Teutonów prześcigają w prześladowaniu 
Słowian. Nie do uwierzenia, co jeszcze w tych 
dniach, kiedy taka sroga burza grzmi nad gło» 
wami Żydów, dokazują szrajbjingełesy w swoich 
dziennikach np. w Czechach tak w Pradze jak 
na prowincji! Ostatnia kropla krwi zakipieć mu- 
si, czytając np. te ustępy z owych pism, które 
niedawno temu Politik z Pilzna czeskiego przy- 
toczyła. I któż, jeżeli nie semici, najzaciętszą 
walkę wytaczają Taaffemu, dlatego, że się jako 
tako okazał przychylnym dla Indów słowiańskich 
Przedlitawii? I posłuchajmy, co pisze we wstę- 
pnym artykule Politik z powodu posiedzenia Iz- 
by posłów, na którem zwłaszcza Suess takie 0- 
hydne hece przeciw rządowi wyprawiał, zarzu- 
cając większości Izby hańbę, ba zbrodnię, a na 
ministrów wołając: „fort mit diesen Reichsver- 
derbern* (wyraz niedający się dokładnie przetłu- 
maczyć). Czytamy więc: 

„Ciekawą w tych wszystkich systamaty- 
cznych skandalach jest okoliczność, że to prze- 
ważnie żywioł semieki wypycha się naprzód z 
prowokacjami i wszystko lży, co mu zawadza. 
Przebieżmy ostatnie wypadki. Jak sądownie 
stwierdzono, byli to semiccy studenci, którzy głó- 
wnie wyprawiali burdy na ulicy Laudona (we 
Wiedniu, przeciw nieobecnemu Lienbacherowi); 
w parlamencie semita Neuwirth najzajadlej ude- 
rzał na większość i rząd; a dzisiaj znowu eks- 
cesa bez granic wyprawiali Beer i Suess, obaj 
krwi semickiej, której chrzest spłukać nie zdołał. 

„A powinniby przecie rozważyć, że z nie- 
bezpiecznym ogniem igrają, i że conajmniej nie- 
politycznie jest, z umysłu zaczepiać w chwili, 
gdy od wschodu i północy Austrji tak gwałto- 
wna wznosi się burza przeciw semityzmowi! W 
caracie doszło już do tego, że dzienniki publi- 
cznie domagają się wypędzenia żydów, podczas 
gdy w Niemczech sypią się do kanclerza pety- 
cje, żądające poprostu, „aby napływu obcych ży- 
dów jeżełi nie całkiem wzbroniono, to przynaj- 
muiej go ograniczono.* W takim stanie rzeczy, 
możeby dotyczącym osobom, a zwłaszcza wie- 
deńskiemu dziennikarstwu centralistycznemu, któ- 
re głównie w ręku żydów się znajduje, wypada- 
ło, być cokolwiek skromniejszym, a zwłaszcza 
roli paliiadynów krzykaczy „Reichsyerderbero- 
wych“ nie odgrywać.“ 


* >k 

Do onegdajszego posiedzenia przedl. Izby 
posłów winniśmy dodać komentarz. Wniosek 
Lienbachera ma tę najfatalniejszą pod względem 
politycznym wadę, że nie w porę został wnie- 
siony, że nastręczał centralistom haczka do burd. 
O rzecz samą — o skrócenie musu szkolnego z 
8 lat na 6 — nikomu nie chodziło Ustawą mus 
do 6 lat jest zredukowany już w siedmiu kra- 
jach Przedłitawii, między temi w największym 
kraju, bo w Galicji; faktycznie zaś nigdzie do- 
tąd, nawet w samym Wiedniu nie został, bo nie 
mógł być przeprowadzony z całą ścisłością. W 
ogóle zaś rząd miał władzę zwalniania musu 8- 
letniego. A gdy Izba panów wymazała z pier- 
wotnego, przez Izbę posłów przyjętego projektu 
Lienbachera, oddanie decyzji w tym względziejsej- 
mom a decyzję tę w części rządowi oddała i Lienba- 
cher zmianę tę przyjął a za nim i komisja Izby 
posłów przyjęła, więc już zgoła żadnego powo- 
du do merytorycznych zaczepek nie mieli cen- 
traliści. 

Co więcej, zmiana owa, przez Izbę panów wnie- 
Biona, pogorszyła sprawę dla centralistów, bo są 
przecie sejmy, w których oni mają i mieć będą 
większość, a jednak w skutek owej zmiany mógł 
by rząd redukować mus 8-letni nawet w tych 
krajach, gdzie większość sejmowa będzie centra- 
listyczną — eo też same dzienniki centralisty- 
czne podnoszą. A jednak centraliści wniosek 
Izby panów za swój przyjęli, — widać, szło im 
jedynie o borbę. 

Odbija się to jeszcze mocniej na inuej oko- 
liczności — przy której na jaw wyszła oraz wla- 
ściwa ansa centralistów do wniosku Lienbache- 
rowskiego, i dlaczego właśnie semici Beer i 


ludowej po 6. roka szkolnym, dokładnątwiadomość 
czytania, pisania, rachunków 1-— religii, atej właści- 
wie przedewszystkiem. Otóż i Izba parów, choć 
większość jej jest centralistyczną, dokładną na- 
ukę religii wzięła w obronę. To rozwściekliło 
centralistów. 

P. Beer jako sprawogdawca mniejszości (cen- 
tralistów) tak kończył: „To mniejszość jest dzi- 
siaj tem stronnietwem, które porozumienia pra- 
gnie. Wprawdzie, naszem zdaniem, Izba panów 
we wielu punktach zbyt daleko się posunęła w 
ustępstwach, a już szczególnie w kwe- 
stji religii. My jednak mimo to chcemy 
uwzględnić stosunki, chcemy okazać, że jesteśmy 
za porozumieniem, i dlatego przyjmujemy wnio- 
sek Izby panów“ itd. 

Ale gdy przyszło do szczegółowej rozpra- 
wy nad § 1., p. Suess, rzucając się jak opętany 
na wszystkie strony, wśród ryku zadowolenia z 
ław ceentralistyczuych i z napełnionych rozpija- 
czonymi burszami galeryj, z całym impetem rzu- 
cił się na naukę religii w szkołach ludowych: 
„Ja i szanowny sprawozdawca mniejszości (p. 
Beer) mamy pewne szkrupuły co do przyjęcia tu 
wyrazu „religia* — a to dlatego, że zaliczania 
religii do szeregu „wiadomości“, dotąd nie było 
w naszej ustawie“ itd. Nastąpiły najsofistyczniej- 
sze wycieczki przeciw nauce religii w szkołach 
ludowych. 

Centraliści wniosek Izby panów za swój 
przyjęli mimo ustanowieuia nauki religii, bo 
ostatecznie, chcąc walczyć przeciw Lienbachero- 
wi i rządowi, mnsieli się o kogoś oprzeć; ale 
przynajmniej jawnie swcją nienawiść do religii 
zamanifestowali. Taksamo dzieje się we Francji. 
Tam słynny uczony p. Naquet — żyd — ciągle 
woła o zupełne skasowanie nauki religii dlate- 
go, Że jest niemoralną, a niemoralną jest dla- 
tego, ponieważ jest sprzeczną z prawami przy- 
rody, która powiada, że po śmierci następuje 
rozkład chemiczny, a więc nieśmiertelność jest 
kłamstwem, każde kłamstwo zaś jest niemo- 
ralnem. 
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Według zapewnień czeskich, korona całkiem 
obojętnie przyjęła wymarsz centralistów z Izby 
posłów (a maszerowali po burszowsku, gęsiego), 
1 wyraziła uznanie, że większość stara się szybe 
ko uwinąć z pracami. 

Podkomitet komisji edukacyjnej Izby po- 
słów uchwalił zmienić rządowy projekt ustawy 
o wszechnicy czeskiej, o tyle, że w $. 1. ma być 
powiedziane, że od października rb. będą istnieć 
„dwie wszechnice, jedna Karolo-Ferdynandyna nie- 
miecka, a druga Karolo-Ferdynandyna czeska, a 
majątek ich i fundacje będą wspólne.* 

Z Wiednia d. 23. bm. telegrafnją do Pokro- 
ku: „Centraliści usiłują nakłonić Polaków, aby 
z nimi sojusz zawarli. Obiecują im cały szereg 
koncesyj, między innemi też samorząd Galicji 
taki, jaki ma Kroacja we Węgrzech. Polacy je- 
dnak na żaden sposób nie dają się skusić, zna- 
jąc już z dawnych czasów uprzejmość centrali- 
stów.“ — Jak wiadomo, wabili centraliści Pola- 
ków na tę ponętę u schyłku swego panowania, 
kiedy jednak jeszcze mieli przewagę w Radzie 
państwa i gabinet ze swego grona. Mowa p. Ja- 
worskiego, którąśmy przytoczyli wczoraj za Po- 
litiką, odnosiła się zipewne do tych podstępnych 
umizgów centralistycznych. 


Korespondejcje „Gaz. Nar.“ 


Podwołoczyska 24. mają. 


Rozruchy w Wdoeżyskach ustały zupełnie. 
Komisja zesłana z Konstautynowa zabrała się 
na serjo do przyaregtowanych robotników — to 
poskutkowało. Faktan jest, że austrjacki podda- 
ny Pytlowany był hd'sztem całej bandy i odzna- 
czał się nadzwykłyn talentem bandyckim. Żydzi 
zanoszą ciągle nowe skargi na niego. Dziś zgło- 
siła się do sądu rodzina żydowska z okolicy 
Wołoczysk, której Eytlowany dokuczył niepoma- 
łu. Matkę — staruzkę, kazał związać i rzucić 
do kałuży, syna obł knutem, a 16-letnią córkę 
przemocą zmusił lo przyjęcia jego miłośnych 
afektów. — Przyaęsztowana wczoraj matka Py- 
tłowanego dotycheas do niczego przyznać się 
nie chce. i 

Przyjezdni z ddessy opowiadają, że pomimo 
ciągłych pogróżel i proklamacyj w ostatnich 
dniach nie przy;zło do znaczniejszych rozru- 
chów antiżydowstich. Jenerał-gubernator Don- 
dukow-Korsaków w ostateczności uciekł się do 
skutecznego moskiewskiego środka cywilizacyj- 
nego — do kout; którym wyperswadować kazał 
„kacapom*, że gwałt i rozbój ludowi tylko 
zaszkodzić — tie zaś pomódz mogą. Knut po- 
skutkował —. głównie dlatego, iż od  jenerał. 
gubernatora po'hodzi. Obecnie większych roz- 
ruchów w OdysSie się mie obawiają. — A zre- 
sztą i banda cała nie ma zamiaru pozostać na 
jednem miejsęt — chcą oni całą Moskwę zre- 
woltować — 8 gdzie się uda — jak np. w Ki- 


Suess tak się rozwścieklili. Lienbacher w swoim |jowie, Wołocyskach itd. -- dzięki czynownikom 
pierwotnym wniosku postawił za warunek, pod | moskiewskim ~- zburzyć wszystko, eo do żydów 


— Nie odchodźże daleko.. I latarnie już 
pogaszone... 

— Trafmy przecie... zauważył trzeci... 

Lekki świst przerznął mokre, ciężkie po- 
wietrze.. Słabe uderzenie kastetu posunęło się 
po głowie Iwana... są 

Odskoczył... syknął, i począł uciekać... || 

Powtórny świst i powtórnie słabe uderzenie 
w głowę Nikonowa. —, d : 

Kastet wymknął się z ręki uderzającego i 
z lekkim dźwiękiem upadł na zabłocony bruk.. 

Szamotanie się... Szybkie kłapanie butów 
po błocie .. 

— Ucieka! j 7 

— Nie nas szukać !! ozwał się przerywany, 
drzący głos... 

Dziewięć głuchych strzałów z dwu rewol- 
werowych rur... ad. -. 

Nikonow gruchnął o ziemię i jęknął.., 

* « 
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Na drugi dzień na banhofie rostowskim kilku 
żandarmów, przerażonych i rozszalałych zara- 
zem, przetrząsało kieszenie jeszcze więcej wy* 
straszonego kupezyka.. W tej chwili zajechał 
fjakier. Ą siadł z niego oficer artyleryjski z 
czarnemi dużemi oczami i czarniejszemi jeszcze 
długiemi kędziorani włosów.. blady, zmęczony.. 

kozła zeskoczył jakiś posługacz i niósł za 
nim walizkę... 
andarmi salutowali... 

Oficer kupił bilety ij wsiadł wraz z 
| gaczem do odjeżdżającago pociągu. 

W. parę, dni poem właścicielka jed 
domów w Rostowie doniosła policji, że 
jęto u niej przed-miesiącem migszkanie... 

-- zgóry za dwa miesiąca, 


posie 


którym by rodzice mogli brać dzieci ze szkoły | należy, 
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dość dawn» jej lokatorów... Stukała dziś rano 
gwałtownie, nikt się nia odzywa... 

„W pół godziny wyłamano drzwi do zam- 
kniętego pokojn.. Nikogo nie było... Na stole 
szklanna leseczka z wyrzniętym napisem „szpieg“ 
obok niej paszport... Żandarm pochwycił go kon- 
wulsyjnie... 

— Zapomnieli szelmy! Mamy ich teraz! 
wołał gwałtownie... Oficer żandarmski wziął 
paszy liznął go, skrzywił się fatalnie i splu- 
nął... 

-- Fałszywy, rzekł rzucaj myty... sam 
kwas. wymyty kwasem! Cook wy DER 
Nierzumiesz ?|.. krzyknął do ogłupiałego soł- 
data.. Uderzył go po pysku... i jeszcze raz 
splxiał. . 

— Ka-na-lje |... 
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Nikonow umarł w trzy dni potem od sie- 

iu ran rewolwerowych... Iwana odstawiono po 

kilka dniach do szpitala, p obłąkanego... 

Wkrótce na wszystkich rogach Rostowa... przy« 

bito takie same proklamacja, jak ta, która za- 
chowała się między memi papierami... 

Co więcej?.. Obydwaj sprawcy już dziś nie 
żyją.. Na jednym z procesów kijowskich pro» 
knrator posądzał o zabójstwo Nikonowa, jednego 
z braci Iwiczewiczów, zmarłych z ran otrzyma: 
nych przy obronie z orężem w ręku rewolucyj- 
nego mieszkania podczas rewizji.. Jakie miał 
dane, jakie dowody na to prokurator kijowski — 
dziś nie pamiętam... 

Tantal, 


——— nihilizam i wszelkiej rewolucji. Teraz wiemy na 


Przybyli tu podróżni z Mohylewa podolskie- 
go opowiadają, że w Winnicy, gubernii podol- 
skiej, wybuchły rozruchy antiżydowskie. Zbu- 
rzono tam domy żydowskie i synagogę. Areszto- 
wano 50 kacapów, sprawców tych rozruchów. 


karskie. 


szawa d. 20. maja. 
War ) Jestto wielka ulga dla parafian, 


XXX Jak było do przewidzenia, nasi robotni- 
cy - aczkolwiek na razie byli skłonni do wszezę- 
cia burdy ulicznej z żydami, usłuchali głosu roz- 
sądku i trzeźwej rady — i upomuień wypowiedzia- 
nych z ambony przez duchowieństwo, jako też ule- 
gli wpływowi ludzi światłych i kraj miłujących. 
Zapowiedziane burdy na 15. i 16. bm. wcale do 
skutku nie przyszły, a co więcej nawet w tych 
dniach wszelkie zakłady publiczne stały prawie 
pustkami, a i na ulicach i spacerach klasy roboczej 
i żydów prawie widać nie było. 

Przyznać należy, że i p. oberpolicmajster po- 
stąpił bardzo taktownie, poleciwszy, aby szynki i 
kawiarnie w niedzielę 15. bm. były prawie wszys- 
tkie pozamykane — jakoteż wzmocniwszy wszys- 
tkie posterunki policyjne i wojskowe. Odezwy ks 
Administratora i pism naszych oddziałały bardzo 
zbawiennie — spokój powrócił tem swobodniej, że 
podżegaczy do rozruchu zdołano ująć. 

Śledztwo przeciw Pietschmanowi toczy się da- 
lej, z którego nie wiadomo jak on i jego niemieccy 
robotnicy wyjdą — lecz zdaje się, że po stoso- 
wnem ukaraniu będą z kraju wydaleni. Tak więc 
teraz na pewne już wiemy, kto chciał nas obdarzyć 
wojną antiżydowską, kto chciał i usiłował wywołać 
u nas zaburzenia, aby potem mógł bryzgać nam 
w oczy tem, że my_ i u as. W-krajn jest źródło 


ko powstałego w skutek zaraźliwej choroby. 


cesarz Wilhelm zażądał specjalnych sprawozdań 
o całem zajściu. Zato mieliśmy hecę na żydów w 
Pile, jeżeliby można było dać wiarę tęlegramom, 
przesłanym do Berl. Tgblt. i do Tribuny berliń- 
skiej. Tymczasem cała sprawa w Pile była to 
prosta bójka pomiędzy żydem a Niemcem, z któ- 
rych pierwszy okazał się prawdziwym bratem 
Kantorowicza. 

Pisałem już niejednokrotnie o emigracji lu- 
du naszego do Ameryki, ktora nie ustaje, bo u- 
stawicznie widzimy przejeżdżających przez Po- 
znań nowych wychodźców. Ależ władze nasze o- 
bojętnie jakoś na tę emigrację patrzą, bo proce- 
derowi ajentów, namawiających lud nasz do wy- 
chodźtwa, wcale nie stawiają zapór, owszem, zda- 
je się, popierają ich rzemiosło. Tygodniki powia- 
towe przepełnione są anonsami tych ajentów, ale 
i to nie wystarcza. Rozsyłają oni olbrzymie pla- 
katy do właścicieli dóbr, obywateli miejskich i 
włościan o przeprawie do Ameryki, i proszą o 
rozlepianie ich na budynkach. Rząd na takie bez- 
prawia patrzy obojętnie, — ale niechby coś 
drobnego, a niemiłego rządowi zrobił Polak, to- 
by napisano setki arkuszów protokołu, i w koń- 
cn skarano by go za agitację. 

W piątek skazała tutejsza Izba karna p. 
Stanisława Bronikowskiego, odpowiedniego re- 
daktora Dziennika Poznańskiego na 4 tygodnie 
więzienia za obrazę księcia Bismarka, jakiej się 
dopatrzono w „Przeglądzie politycznym* nr. 43 
tegoż pisma. Mowa tam była o dymisji, danej hr. 
Ealenburgowi. Prokurator wniósł o 6-tygodniowe 
więzienie, sąd atoli zawyrokował tylko 4 tygo- 
dnie, tak, że jeżeli wyrok, skazujący pana B. na 
3 tygodnie więzienia, za obrazę grona nauczyciel- 
skiego tutejszej szkoły realnej, o czem swego 
czasu donosiłem, zostanie zatwierdzonym, pan B. 
będzie miał 7 tygodni do odsiedzenia. 

Na wiec, który się odbędzie dnia 2. czerw- 
ca br., zjedzie podobno do nas z Pragi ks. ka- 
nonik Stułe. 

W tych dniach przeszło z rąk niemiecko- 
żydowskich w ręce polskie 1638 morgów ziemi 
przez zakupno wsi Wojciechowo pod Jaraczewem. 
Nowym nabywcą jest p. Golski z Szczodrzykowa. 


pewno to, czegośmy się tylko domyślali — Niemcy— 
Niemcy i jeszcze raz Niemcy są tymi, którzy wy- 
wołując zaburzenia z żydami, chcieli pchnąć nas 
w otchłań nieprzewidzianych klęsk i nieszczęść. — 
Niemcy są ci, którzy Żyjąc naszym chlebem, pracą 
naszych robotników, bogacąc się tutaj, tym sposo- 
bem odwdzięczają się za naszą gościnność. Niemcy 
są ci, kiórzy nie mogąc z nami toczyć otwartego 
boja, w ten i inne jeszcze sposoby usiłują nasz byt 
moralny i mąterjalny podkopać — zgnębić i znisz- 
czyć nas. 

Tak manifest cara, jako też i podanie się do 
dymisji hr. Loris- Melikowa, bardzo niemiłe wy- 
wołały w Warszawie wrażenie. Jest to zapowiedź, że 
Aleksander III nietylko wstąpi w ślady ojca swego. 
lecz może nawet go przewyższy pod względem sa- 
mowolii chęci rnssyfikacji, bo ustępstwa jakie poro- 
biono, jak to wprowadzenie języka polskiego w wie- 
kszej liczbie godzin wykładowych, przyjmowanie te- 
legramów do Moskwy po polsku, i tym podobne bła- 
hostki, wszystko to jest tylko na papierze, lecz w 
rzeczywistości nie a nie się nie zmieniło, 

Nie odrzeczy będzie, gdy wam doniosę, że rząd 
tntejszy zamierzył i postanowił jnż budowę nowych 
fortece a mianowicie pod Kockiem nad Wieprzem, 
pod Małkinią, stacja drogi Warsz. Petersb., która 
to forteca p.łączona będ ie nową linią kolei żela- 
zuej z Siedlcami, pod Goniądzem na kolei Biało- 
stocko-Grajewskiej, i pod Czerwonym Dworem koło 
Kowna nad Niemnem. Roboty przedwstępne pomia- 
rowe i profilowania, już ukończone, teraz zaś roz- 
począć mają roboty ziemne, lecz dotąd jeszcze nic 
nie robią. — Wojska miejscowe, które w ciągu 
dni ostatnich były skonsygnowane w koszarach, w 
tych czasach wychodzą do obozu, a jak słychać 
gwardje mają wyjść do Petersburga, lecz czy to 
nastąpi, to jeszcze niewiadomo na pewne, aczkol- 
wiek mają nakaz być w pogotowiu do wymarszu. 

W skutek zamieszek w Kijowie i innych mia- 
stach Podola, znaczna liczba rodzin żydowskich 
przybyła do Warszawy, z zamiarem pozostania Juz 
tutaj, czy jednak ta emigracja wyjdzie nam na ko- 
rzyść, to pytauie, bo moskiewscy żydzi, przyznać 
należy, ani w usposobieniu, ani w postępowanin 
swojem, do naszych nie są podobni, są oni bowiem 
więcej Moskalami niż żydami, a to bynajmniej nie 
jest dobre, mamy jednak nadzieję, że ci żydzi-Mo- 
skale znalazłszy tu przytułek i gościnne przyjęcie, 
wnet swe moskiewskie przywyczki zapomną i zżły- 
wszy się z tutejszą ludnością, może przez wdzię- 
czność będą dobrymi obywatelami kraju. 


Petersburg d. 22. maja. 

Nareszcie po dwóch miesiącach dała Rada 
policyjna, złożona z 25 członków, znak życia I 
Od zarzucenia niefortunnego jej pomysłu co do 
otoczenia miasta kordonem wojskowym, aż do tej 
pory mało kto wiedział, czy istnieje jeszcze jaka 
Rada policyjna, a prawie nikt troską o nią nie 
zaprzątał sobie głowy. Dziś wyjrzała Rada «5 
znowu na świat boży, albowiem car najmiłości- 
wiej zarządzić raczył, ażeby członkowie tej Ra- 
dy zajęli się urządzeniem kontroli przyjezdnych. 
Wedłe zatwierdzonego przez cara systemu tej 
kontroli, każdemu przybywającemu do Peters- 
burga, będzie wręczony bilet, opatrzony nume 
rem, upoważniający pasażera do zajęcia fiakra, 
taki sam numer mającego Tym sposobem poli- 
cja będzie wiedzieć o każdym przybyłym gdzię 
zamieszka. 

Przyaresztowano przed dwoma dniami ko- 
bietę, jak powiadają, wspólniczkę inżyniera Sza- 
szki, który podkopawszy bank chersoński, doko- 
nał tamże kradzieży na półtora miliona rubli. 
Przy uwięzionej znaleziono 10.000 rubli w go- 
tówee. 

Wiadomości nadchodzące z Moskwy potwier- 
dzają wczorajsze pogłoski, o niesłychanej panice 
jaka tam panuje między żydami. Wielu z bogat- 
szych wraz z rodzinami wyniosło się za grani- 
cę. Letnie mieszkania powynajmowane przez ży- 
dów, stoją pustką, a policmajster Moskwy, pora- 
dził żydom, aby w czasie świąt prawosławnych 
nie otwierali swych kramów. 

Wczoraj udała się do Lorys-Melikowa depu- 
tacja mieszczan z baronem Korfem na czele, aby 
ustępującemu ministrowi wyrazić żal swój i 
współczucie z powodu choroby, a zarazem po- 
dziękować za wszystko dobre, co Lorys dla mia- 
sta uczynił. 

Skoro o Lorys-Melikowie, o którym teraz 
na jakiś czas zacichnie, i o jego ustąpieniu, wy: 
wołanem carskim manifestem z dnia 11. b. m. 
wspomnieć wypadło, muszę donieść ciekawy 
szczegół, dowodzący jak ma dłoni, że nietylko 
Lorys-Melikow i partja postępowa jest zdania, 
że car wydając manifest popełnił niedorzeczność, 
ale że wkrótce przekonali się o tem najmocniej 
sam car i jego zausznicy. Przekonali się o tem 
już w wieczór tego dnia, kiedy manifest ogło- 
szono; starano się tedy przynajmniej dla zagra- 
nicy osłabić wrażenie, jakieby wywołał surowy, 
absolutystyczny ton manifestu. Wiadomo, że 
Journal de St. Petersbourg, redagowany w jezy- 
ku francuzkim, jest organem półurzędowym, in- 
spirowanym przez ministerstwo spraw zagrani- 
cznych ; przestrzegają tam przeto zasady, że tłu- 
maczenie każdego ważniejszego dokumentu urzę- 
dowego, z moskiewskiego na francuzki język, 
przejrzeć musi sekretarz ministerstwa, zanim 
przekład w dzienniku zamieszczónym zostanie. 
I tym razem przekład manifestu, w którym „sa- 
moderżawnaja włast'* przetłumaczono na pouvożr 


Poznań d. 22. maja. 

(£[7) Codziennie prawie przybywa kilka dowodów 
że sprawcami zaburzeń w Warszawie jeżeli zbie- 
gowiska tamtejsze tak nazwać wolno — byli Niem- 
cy i to poduszczeni przez swego dzisiejszego kie- 
rownika w Berlinie. Norddeuczerka jakby już na- 
przód zwietrzyła, że kierownika tych zamieszek 
szukać będą wszyscy w stolicy nad Sprei, głosi, 
zanim jeszcze wypowiedziano podejrzenie, że 
ruch antisemicki nie jest wynalazkiem niemie- 
ckim. Tymczasem tak korespondenci do naszych 
gazet, a nawet i do gazet niemieckich jak do 
Thorner Osżdeutech Zig i do Danz. Ztg. twier- 
dzą, że wywołali rozruchy te Niemcy, a nazwali 
nawet jednego, Pietschmanna, po imieniu. Mimo 
zaprzeczenia Franza(sic) P. w gazetach warszaw- 
skich, iż on o niczem nie wie, i że pogłoski te 
są fałszem, — my, którzyśmy niezawodnie naj- 
lepiej poznali, co to znaczy podłość i intryga 
niemiecka, nie możemy nabrać innego przekona- 
nia, że choć może nie pan P. to inni jego lands- 
mani umaczali w tem rękę, aby wywołać burdę 
i potem wskazać na nas, jako na wiecznych bu- 
rzycieli spokojn europejskiego. My atoli jesteśmy 
aż nadto spokojni, ale wam sumienie własne nie 
daje spokoja — ono się odzywa w głębi duszy 
waszej, ż6 nam od wieków niesprawiedliwość 
czynicie — tylko jako zatwardziali grzesznicy 
przytłumiacie ten głos sumienia. Waszym Bären- 
sprungom, Postom et tutti quanti nie udała się 
sztuczka u nas — nie udała się wam i w War- 
szawie. a 

Wiadomo wam Już nawet; z korespondencji 
moich, że w mieście Kościanie rezyduje na pro- 
bostwie intruz Brenk P hp- dt jest 

j awa grzebani j. że pa- ) eo A 
Pati zagoi ć grzebać trapów swych absolu, podpisał p. Giers i odesłał do redakcji. 
i i h przez tego intruza £ Już manifest był czcionkami złożony, gdy 
krewnych i znajomych p k + Wy 3 CARa Ja E 
6 mrk. 0 paszport|Poźnym wieczorem zjawia się w drukarni dzien- 
nika kurjer z ministerstwa i/ żąda zwrotu manu- 
skryptu, a otrzymawszy go, pędzi osobnym, przy- 
gotowanym już pociągiem Kurjerskim do Gatczy- 
ny. Tam zmieniono wyrażenie „le pouvoir abso- 
lu“ na „Souveraineté“ tylko! Kurjer powraca 
za małe dwie, godziny powrót do drukarni, 
gdzie najważniejszy w m manifeście wyraz 
„samodzierżstwo* ulega łagodzeniu, i tym spo- 
sobem mydlą oczy całemh światu dyplomatycz- 
nemu. Widać z tego, jak R się spostrzeżono 
w Gatczynie, jak prędko wysondowano opinię i 
jak wiele, zależało na tern, aby nie ściągnąć na 
się krzywego spojrzenia jagranicy. 

Doniosłem onegdaj © wypędzeniu Antonowa, 
dowódcy straży pałacowej w (łatczynie, i wspo- 
mniałem, że przeszłość fego człowieka jest bar- 
dzo brudną. Wszysey wiedzą o tem, — ale 
mało kto dziwi się/ że Baranów, który znał do- 
poseł odolanowski, wytykali rządowi niejedhokro- |skonale Antonowaf i jego policmajstrowanie w 
tnie tę niewłaściwość, lecz rząd j został! przez Odesie, mógł go polecić na dowódcę straży, ma- 
tyle lat na przedstawienia ich głuc ym. Dopiero |] czuwać nad? bezpieczeństwem cara. Wia- 
na wniosek ks. dr. Stabiewskiego, "vstogowany |domo bowiem, żej kiedy Baranów podczas osta- 

| 


fianie chcieli gwałtem dostąć się na em 
gdyby nie taktowne wzięcie się ™. 
Brinkmana w Kościanie, byłaby z po, 
ka i landrata ówczesnego, Delsy, 
ścianie popłynęła. Skończyła si 
sprawa ta o tyle smutnie, że 
skazano na kilkomiesięczne 
wne (!) najście cmentarza. Po 
rzały się wypadki, że trupy p 
stały na ulicy, dopóki ich policj F- po- 
grzebała. Później zezwolono na grzebeci+ tru- 
pów w innych parafiach, ale za opła i, 
wspomnianą. Posłowie nasi, mianowicie "4. 
blewski, poseł wrzesiński, i dr. Fr. Chłapowski, 


pod d. 14. lutego rb. de ministra wyznań, nade- 
szła obecnie od niego przez rejencję w Pozna- 
niu odpowiedź, iż rozporządzenie opłaty paszpor- 
towej się znosi i wolno trupy grzebać bezpła- 
tnie w czterech sąsiednich Kościanowi parafiach. 
Tylko w razie śmierci w skutek zaraźliwej cho- 
roby, winno być dostarczone świadectwo le- 


a będzie 
nią rzeczywiście, jeżeli władze policyjne w Ko- 
ścianie nie pójdą za znaną perfidją niemiecką i 
nie będą uważały każdego wypadku śmierci, ja- 


Gniewków spokojny — a prokurator Batsch 
niezawodnie się przekonał, że nie Polacy byli 
inicjatorami tamtejszych rozruchów. Podobno sam 


sów 0 oszustwo, 


czeństwa. 


Dla zabezpieczenia osoby carskiej podczas 
przejazdu koleją Warszawsko-petersburgską wy- 
dano wszystkim urzędnikom, od dyrektorów aż 
do ostatniego palacza, t. zw. „karty uwierzy- 
telniające*, na których obok dokładnego vyso- 
pisu jest fotografia właściciela. W ogóle przed- 
isięwzięto niesłychane środki ostrożności. 


Cieszyn d. 22. maja. 


tności i obłudy, pogwałcając na 


ska pod rządem moskiewskim jęczy w okowach 
mongolskiego absolutyzmu, który nie„pozwala jej 
używać rodzinnego języka ani w see ani w 
urzędzie i nasyła jej zgraję srogich „Ałejatelów*, 


jeszcze gorzej, gdyż kulturnicy rafinerją swą 
przewyższają o wiele moskiewskich diejatelów. 
W kraju prawie czysto polskim, jak nim jest z 
pewnością księztwo Cieszyńskie, w kraju, gdzie 
napływowa niemiecka ludność zaledwo stanowi 
10 procent ogółu mieszkańców i gdzie ta ludność 
skupia się tylko w Bielsku i najbliższej okolicy, 
wyrugowanym jest język polski ze szkoły i u- 
rzędu w sposób do nieba o pomstę wołający. 
Srogie dźwiga Szlązk jarzmo. Chytrzy kulturuicy 
kłamstwem, fałszerstwami i gwałtami, czego ua 
kaedym kroku się dopuszczają, utrzymują sztu- 
cznie swoje panowanie, a rząd, który sprawie- 
dliwość ogłosił za swoje godło, przypatruje się 
z założonemi rękami barbarzyńskiemu tępieniu 
dzielnego i dobrego ludu polskiego na Szlązku 
Niemczyzna szlązka, to prusofilizm najczystszej 
krwi. Kto tu ją popiera ten z pewnością pracu- 
je pow le roi dz trusse. A popierają ją w ja- 
wny i wyzywający sposób e. k. urzędnicy, po- 
piera ją naczelmk kraju p. Summer, który zda- 
je się poprzysiągł Stowianom szlązkim zupełną 
zagładę. Czego kłamstwo i fałszerstwo kulturni- 
ków nie mogą przeforsować, to z łatwością 
wszystko to przeprowadza ten konstytucyjny 
satrapa na szkodę polskiej narodowości, pod rzą- 
dami gabinetu „sprzyjającemu krajom . 

W sądach najsmutniejsze panują stosunki. 
Strony polskie mnszą zatrudniać całą rzeszę tłu- 
maczów, gdyż nie wolung im wnosić żadnych po- 
dań w' swoim języku, lęśz w niezrozumiałym nie- 
mieckim, ba, nie wolno im nawet do uiemieckich 
podań dołączyć polskich załączników, tak dale- 
ce, żu każda metryka chrztu, spisana po polsku, 
na niemieckie musi być przełożoną. Przy ustnych 
rozprawach nie lepiej. Oskarzenia i obrony pro- 
wadzone są w języku qiemieckim. Podsądny ich 
nie rozumie. Nawet wyroki śmierci w niezrozu- 
miałym niemieckim języku bywają delikwentom 
publikowane ! 

Pytamy więc, czy można nawet i pomyśleć 
o większym, Srozszym, bardziej barbarzyńskim u- 
cisku i tępieniu narodowości, historycznie i fak- 
tycznie uprawnionej. 

Kilku renegatów zuchwałością i prostem po- 
litycznem cygahstwem niemczą kraj czysto pol- 
ski, fałszują bezkarnie opinię publiczną, a jak 
potrzeba, i publiczne dokumenta, a rząd i więk- 
szość parlamentarna nie mogą się zdobyć na ty- 
le uczciwości, ażeby morderstwu, które tu na ży- 
wym organizmie narodowym w biały dzień jest 
popełniane, raz kres położyć. 

Do jakiego cynizmu dochodzi fałszerstwo 
kulturników, niechaj za przykład posłuży nastę- 
pujący fakt: 

(Gmina Katarzynki pod Opawą podała do 
Rady państwa petycję żądającą równouprawnie- 
wa. Za tym przykładem poszło jeszcze czter- 
dzieści innych gmin czeskich z okolicy. Nagle 
wnosi w Izbie p. Obratschaj przeciw temu kontr- 
petycje, między temi polskich gmin z Cieszyń- 
skiego a mianowicie gmin : Swiętoszowki, Grouż- 
ca, Jasienicy, Jaworza i innych. Byliśmy na 
miejscu i tu jak np. w Grojcu otrzymaliśmy od 
burmistrza p. Gruszy zapewnienie, że o petycji 
Obratschaja nic nie wie, takowej nie podpisywał 
i na niej pieczęci gminnej nie przykładał. W 
Jasienicy również nikt nic nie wie o petycji. 
Tak samo lub podobnie ma się rzecz i we wszy- 
stkich innych gminach, które jako takie figurują 
na petycjach p. Obratschaja, który mówiąc w 
nawiasie, przy wyborze swoim do Rady państwa 
powoływał się na to, że jest synem chłopa pol- 
skiego i zapewniał „jestem krew ze krwi a kość 
z kości waszej.“ 

Co powiedzieć na podobne postępowanie ? 

Wszystkie objaśnienia zbyteczne, gdzie fak- 
ta same tak jaskrawo przemawiają. 

Cóż dziwnego, że pod srogim uciskiem kul- 
turników niemieckich zaczyna dzielny nasz lud 
popadać w zwątpienie, w apatję. 

Czy Koło polskie długo pozostanie głuchem 
na nasze jęki boleści ? Czas ostateczny coś dla 
nas uczynić, gdyż każdy dzień zwłoki staje się 
niepowetowaną stratą dla narodowości polskiej, 
którą Niemcy bezkarnie tępią na Szląsku. 


Kartka do dziejów moskiewskiej dyplomacji. 
Iv. 


Moskwa już dzisiaj bezsprzecznie panuje za 
Kaspijskiem morzem i za Aralem, jedni tylko 
Turkomanowie, to jest owe plemiona nazywane 
rozbójniczemi, walczą jeszcze z nią o swoją nie- 
zależność. Znajdzie się atoli jaki nowy Ignatiew, 
który skłoni ich do podpisania oficjalnej ,„buma- 
gi“ i oparłszy na niej swe mniemane prawo, 
zgubi ich jak już carat zgubił wiele innych 
ludów. ! , 

Moskwa ciągle szuka na Wschodzie swoich 
granie i ciągle je zabezpieczając, posuwa się da- 
lej. Oparta w części na umowach, pozawieranych 
przez Ignatiewa, jako na gruncie legitymującym 
jej pretensje, powiększyła od daty niniejszego 
opowiadania swoje posiadłości w środkowej Azji 
0.30.000 mił kwadr., ludność zaś sobie podwła- 
dną w tych stronach o 2,200.000. 


tniej wojny jako kapitan okrętu „Westa* po sła- 
wnej sfingowanej bitwie morskiej, w której miał 
zatopić tureckiego monitora, wylądował w Ode- 
sie obsypany chrestami, zgotował mu tamtejszy 
policmajster Antonów świetne, królewskie przy- 
jęcie, czem się zapisał bardzo pochlebnie w ła- 
skach Baranowa. Później, kiedy się wykryło, 
że bitwa morska i zwycięztwo zaraportowane 
przez Barauowa były sfingowane, odebrano Ba- 
ranowowi dowództwo okrętu, i zrobiono go gu- 
bernatorem cywilnym w Kownie, aż wypłynął 
na wierzch znowu, powołany przez Aleksandra 
III. na policmajstra Petersburga. Baranów nie 
aapomiał Antonowowi królewskiego przyjęcia w 
Odesie, i pominął przy obsadzeniu miejsca do- 
wódcy straży pałacowej jenerał-majora Dworze- 
ckiego, zranionego przy zamachu z 13. marca, a 
oddał je Antonowowi, który miał kilka proce- 
przekupstwo, przekroczenie 
władzy itp. Zaiste ludzie znajdujący się w oto- 
czeniu cara piękną mu dają rękojmię bezpie- 


Tutejsi kulturnicy dokazują cudów przewro- 
każdym kroku 


prawa narodowe szlązkich Polaków. Jeżeli Pol- 


to tu na Szlązku nietylko nie lepiej, lecz owszem 


Już nawet chińska Kuldża do niej należy. 
Chińczycy wprawdzie kwestjonująć jej posiada- 
nie, zawarli podobno jakiś o nią traktat. Nie- 
znamy jego warunków, lecz jesteśmy pewni, że 
z nich wynikną tylko dalsze pretensje caratu, 
jeżeli go tymczasem nie przeformują nihiliści. 

Jak z jednej stromy Pekin jest w Azji ce- 
lem moskiewskiego Are tak z drugiej siła 
jej zaborcza pcha ją do Indostanu. Dyplomacja 
carska opanowała już moralnie swoim wpływem 
Afganistan. Wiadomo, że poselstwo moskiewskie 
w Kabulu było tem ogniskiem, które rozpaliło 
niedawną wojnę w tym nieszczęśliwym kraju. 
Anglicy nie mogą się w nim utrzymać, lecz Mo- 
skwa, która wzięła ducha z Azji i przy całej 
swej wewnętrznej anarchii ogarnięta jest świa- 
toburczemi pojęciami Czingishana i Tamerlana, 
potrafi się w nim utrwalić. 

Gdy z Turkestanu wyciągnie przez Afgani- 
stan jak polip swe ramię do Indyj, drugiem ra- 
mieniem z Amuru obejmie Pekin, wtedy stanie 
się panią Azji i kto wie czy nie rzuci na świat 
cywilizowany hord azjatyckiego barbarzyństwa, 
przenikniętego duchem patrjarchalnego komuni- 
zmu, niosącego przed sobą zniszczenie nihilizmu! 

Do trzeciego punktu swojego pożądania, do 
Konstantynopola, zbliża się też Moskwa coraz 
bardziej nawet wtedy, gdy za nią, jak obecnie, 
mocarstwa europejskie działają. 

Turcja pod opieką Europy już ledwie dyszy, 
codzień odpada jakaś od niej prowincja. Igna- 
tiew, któregośmy poznali przy debiucie dyploma- 
tycznym w środkowej Azji a potem w Pekinie, 
wzniecającego wojnę pomiędzy Chinami a Fran- 
cuzami i Anglikami, dla uzyskania ustępstwa 
kraju Amurskiego — tak ją grnntownie swoje- 
mi machinacjami podkopał, iż najwięksi przyja- 
ciele Turcji, zwątpiwszy w możność jej utrzyma- 
nia, dla tego tylko krzyżują plany moskiewskie, 
ażeby byli dopuszczeni do tureckiego łupu, nie 
zaś dla zachowania i ocalenia państwa Osmanów. 

Działanie Ignatiewa, jako ambasadora car- 
skiego w Konstantynopolu, jest jeszcze w pa- 
mięci czytelników. Znane są więc jego panslawi- 
styczne spiski, powstania, jakie przeciwko Tur- 
cji podniecał i urządzał, wojna, której dał po- 
czątki i wreszcie traktat w San-Stefano, który 
odsłonił wiele zamiarów carskiej polityki. 

Co jednak mało jest znanem, lub zupełnie 
nieznanem, to intrygi jego pałacowe, które o 
mało co nie oddały Konstantynopola bez wy- 
strzału i krwi rozlewu w ręce Moskali. 

Rzecz się miała jak następuje. 

Ignatiew jednocześnie tworzył spiski, bunto- 
wał ludy przeciwko sułtanowi i przedstawiał się 
Abdul-Azisowi jako najlepszy jego przyjaciel. 
Opanował zupełnie jego umysłem i zawładnął 
jego zaufaniem Abdul-Azis słuchał więcej rad 
carskiego ambasadora, niż przestróg swoich mi- 
uistrów. 

Jakim sposobem wysłannik obcego i to nie- 
przyjaźnego mocarstwa wśliznął się tak dalece 
w zaufanie sułtana, iż ten nic zgoła bez jego 
rady nie poczynał? 

Oto drogą haremową, sposobami, których 
skuteczności poświadczył już w Chiwie. 

Walidę, matkę sułtana, pozyskał Ignatiew 
bogatemi podarunkami. Pomiędzy żonami sułtań- 
skiemi nazwisko moskiewskiego ambasadora było 
wymieniane z wdzięcznością i z uznaniem jego 
wspaniałej hojności. 'Trafit on do zaufania tych 
pah przez kobiety bywające w haremie. Gdy ha- 
rem sułtański popierał zręczuego ambasadora, 
cóż dziwnego, iż sułtan mu zawierzył! 

Abdul-Azis straszony spiskami i rewolucyj- 
nem poruszeniem sufitów, uważał swoje panowa- 
nie jako zagrożone. Widma suąchu nie odstępo- 
wały go na chwilę. Ambasadora zaś szczegól- 
nem staraniem było, wywoływać coraz to nowe 0 
bawy, które sułtanowi niedozwoliły jasnem okiem 
spojrzeć ua sytuację. Napełnił go nieufnością do 
wszystkich jegu doradców i dvprowadził do te- 
go, że w koisu całkiem się powierzył jego opie- 
ce, od niegu uczekiwał pomocy i utwierdzenia na 
chwiejącym się tronie. 

Wtedy to podsunął Ignatiew Abdul-Azisowi 
myśl proszenia cara o wysłanie wojska moskiew- 
skiego do Konstantynopola dla obrony jego oso- 
by przed buntującymi się softami. 

Patrjoci tureccy widząc do czego prowadzi 
zaufanie sułtana w protekcję moskiewską, strą- 
cili go z tronu w przeddzień podpisania listu 
błagającego cara o zajęcie swojem wojskiem nie- 
sfornego Konstantynopola. 

Czas do stanowczego wystąpienia przeciw 
obałamuconemu sułtanowi był rzeczywiście wiel 
ki i naglący. Gdyby bowiem dzień jeden dłużej 
panował, Moskale weszliby do Konstantynopola 
jako protektorowie padyszacha i zapewnoby z 
niego nigdy już nie wyszli. Kwestja wschodnia 
wzięłaby inuy obrót, nie miałaby charaktern o- 
swobodzenia ludów słowiańskich z pod jarzma 
tureckiego. Moskwa broniłaby sułtana przed 
mniemaną rewolucją i podnosiłaby prawo jego 
do kalifatn. Jako więc protektorka mahumetani- 
zmu i rządu baszów połknęłaby Turcję, jak poł- 
knęła Polskę głosząc się protektorką złotej wol- 
ności polskiej oraz nadużyć i anarchii magnatów. 

Zepchnięcie z tronu Abdul-Azisa, następnie 
zaś śmierć mu zadana, zmusiła Moskwę pójść 
dalszą drogą, lecz także do tegoż celu wiodącą, 
drogą panslawistycznej obrony ludów półwyspu 
Bałkańskiego, które budzone przez nią do nie- 
podległości, mają według petersburgskiego planu 
ginąć jak owe małe zwierzątka w paszczy węża, 
siłą magnetyczną jego potęgi do niej pociągnięte. 

Co tę siłę podnosi, jakie namiętności garnie 
i na jakich gra jej urok, wykazuje kameleonowa 
zmienność dyplomacji moskiewskiej, objaśniona 
sposobami użytemi w Chiwie, w Pekinie i w 
Konstantynopolu przez jednego i tego samego 
ambasadora. Z dyplomacją tak przebiegłą żadna 
inna równać się nie zdoła, Żadna inna bowiem 
nie przewyższa jej w nieuczciwości, 


* W sprawie wybora posła z kurji wiejskiej 
oświadczam niniejszem, że nie kandyduję, Upraszam 
szanownych panów wyboreów, aby głosy na jedne- 
go kandydata zestrzelili, przyczem nadmienić mu- 
szę, że głoszona akcja wyborców wyznania mojże- 
szowego nie może mieć szerszych rozmiarów, po- 
nieważ na 212 wyborców tylko 15 izraelitów gło- 
suje. Lwów 345. maja 1881. Maksymilian Bodyń- 
ski, radca ces. 


* Składki na żydów prześladowanych w Mo- 
skwie, coraz więcej się wzmagają. Lecz i w tym 
wypadku zauważaliśmy, że wiedeńska prasa (prze- 
ważnie w rękach Żydowskich) i w tym kierunku 
bardzo mało dba o swoich współwyznawców. W Pa- 
ryżu dziennik Gaulois zebrał na ten cel już 60.500 
franków. 


= P. Wiceprezydent Zaleski ma zostać prezy- 
dentem krajowym na Szląsku, na miejsce Summera 
zaś radca dworu Loebl wiceprezydentem namiestni- 
ctwa we Lwowie. Tak pisze Tribune wiedeńska, 


* Jutro na korzyść sierót zakładu Św. Teresy 
festyn w ogrodzie w hotelu Zorża, połączony z lo- 
terją fantową. Niepotrzebujemy dodawać, że najpię- 
kniejsze damy naszego towarzystwa będą sprzeda- 
wąć losy, które wygrywać będą prześliczne wyro- 
by rzeźbiarskie z Rymanowa, koszykarskie z Jaro- 
sławia i Wiązowy, bednarskie z Rozdołu, koronki 
bobowskie itd. Przy bnfecie będą również zapro- 
szone panie, a wieczór przy rzęsistem oświetlenin, 
chór Tow. muzycznego śpiewem urozmaici zabawę. 


* Dr. Ambroży Janowski, dyrektor niemieckie- 
go gimnazjum we Lwowie, przeniesiony został na 
własne żądanie w stały stan spoczynku i otrzymał 
przy tej sposobności uznanie monarsze. 


* Popis w szkole muzycznej Ludwika Marka, 
W sali Tow. Frohsin (hotel Zorża) odbędzie się we 
środę dnia 1. czerwca popis kursu Ililgo szkoły mu- 
zyczuej. Początek ogodzinie 6. wieczór. Szczegóło- 
wych programów, jakoteż biletów wstępu dostać 
można bezpłatnie w księgarni pp. Gubrynowiczą i 
Szmidta. Popis I. i II. kursu powyższej szkoły od- 
będzie się 25. czerwca b. r. Początek o godzinie 
4. popołudniu. 


* Szkoła kadetów we Lwowie, jak to już do- 
nosiłiśmy, ma być zwiniętą. Wiadomość ta dotknęła 
bardzo niemiło nie tylko rodziców i krewnych ucz- 
uiów szkoły kadeckiej, ale i całe miasto. Strata to 
dla nas wielka tak pod względem moralnym, jak i 
materjalnym. Pod względem moralnym, ponieważ 
młodzi ludzi oddaleni od rodzia i społeczeństwa pol- 
skiego łatwo mogą uledz wpływom germanizator- 
skim, pod względem zaś materjalnym dotknie to 
przeniesienie licznych dostawców szkoły, rzeźników, 
piekarzy, knpców i t,d. Jak się dowiadujemy, sto- 
pniowe zwiuięcie szkoły kadetów ma się już roz- 
począć tego roku i od 1. września nie mają już 
być przyjmowani nozniowie na pierwszy kurs, Na- 
leżałoby, aby nasza delegacja upomniała się w Ra- 
dzie państwa 0 krzywdę, którą zamierzają wyrzą - 
dzić naszemu miastu, a pośrednio i krajowi całemu. 


* Z kolsi Czerniowieckiej. Wskntek oberwania 
się chmary w okolicy Korszowa d. 24, bm. około 
godziny 3-ciej po poładniu uszkodzony został szlak 
kolejowy między Otynią i Korszowem. Z tej przy- 
czyny wstrzymany został wczoraj ruch pociągów 
osobowych między wyż wymienłonemi stacjami, 
Uszkodzenia ulewą spowodowane, zostały dnia dzi- 
siejszego (25/5) naprawione i wszystkie pociągi 
kursują od godziny 9 rano regularnie. 


* Loterja fantowa. Na dochód zakładn sierót, 
zostającego pod protektoratem hr. Siemieńskiej, od- 
będzie się w pierwszy dzień Zielonych Świątek lo- 
terja fantowa W razie niepogody, loterja odłożoną 
„ostanie na dzień następny. | 


* Ważna sprawa. Z obawy, aby rozruchy anti- 
żydowskie w Moskwie nie wywarły złego wpływu 
na robotników królestwa Polskiego i żeby zły przy- 
kład nie zachęcił ich do podobnego rodzaju gwał- 
tów, inteligencja Warszawska zwróciła się do nich 
« przedstawieniami i perswazjami, które odniosły 
swój skutek. Przy tej sposobności poruszył p. Al. 
Głowacki (Bolesław Pras), utalentowany kronikarz 
Kurjera Warsz. nader ważną sprawę. Udajemy 
się do robotników zawsze z naukami i perswazjami, 
kiedy idzie o zażegnanie grożącego niebezpieczeń- 
stwa, ale czyż robimy co dla nich, czy staramy się 
o polepszenie ich bytu, o podniesienie ich moralne 
i materjalne , o wydarcie ich wraz z rodzinami z 
paszczy niedostatku i nędzy? Apelujemy do nich, 
aby bronili społeczeństwa, ale czyż Bpołeczeństwo 
robi coś dla nich i stara się pozyskać ich wdzię- 
czność ? Przestrzegamy ich przed socjałzmem i rap- 
townemi wywrotami, ale czyż staramy się o pode 
niesienie ich socjalne? Pod tym względem, odpo- 
wiada p. Głowacki, nie się u nas nie robi, albo 
bardzo mało. Ijakże się potem dziwić, że człowiek 
głodny jest przystępnym wszystkim skrajnym teo- 
rjom, jakże się dziwić, że nie mając nie do stra- 
cenia, ani żadnej nadziei polepszenia swego bytu, 
obiera drogę gwałtownych przewrotów? Jakżeby 
się można dziwić, gdyby nadeszła wreszcie chwila, 
w której ci ladzie uposłedzeni od losu, nie nsłnchali 
swych „starszych braci“ ? Chcąc mieć wpływ na 
proletarjat robotniczy, trzeba coś dla niego robić, 
trzeba pozyskiwać ich sobie nie słowami, ale czy- 
uem, trzeba pracować rzeczywiście dla ich dobra, 
bo inaezej wszystkie frazesy na nic się nie zadadzą. 
Skonstatowawszy to p. Aleksander Głowacki pod- 
niósł myśl uczciwą i szlachetną, że nawoływania 
platoniczne nie prowadzą do niczego, że bądź co 
bądź znaczna część robotników bywa wyzyskiwaną 
i że temu zaradzić należy, Aby ich przynajmniej 
uwolnić od wyzyskiwania lichwiarzy przypomniał 
p. Głowacki, że przy warszawskiem Towarzystwie 
dobroczynności zuajduje się kasa pożyczkowa, która 
nie mając dostatecznych funduszów, bo zaledwie 
rozporządza kapitałem 41 tysięcy rubli, nie może 
tak jakby wymagała potrzeba rozszerzać swej dzła- 
łalności, z której zaledwie kilkaset osób rocznie 
korzystać może. Otóż, powiada, fnndusze te nale- 
żałoby dobrowolnie składkami powiększyć, aby.z 
czasem ani jeden czeladnik, ani jeden robotnik fa- 
bryczny nie potrzebował się udawać do lichwiarzy, 
na nich pracować i stawać się ich niewolnikami... 
Kasa ta będzie instytucją publicznego użytku, więc 
na fnndusz powinni się złożyć w miarę sił bogaci 
i ubodzy, fabrykanci i robotnicy, majstrowie i cze- 
ladnicy, uczeni i prostączkowie. Tym aktem wszy- 
scy damy sobie żywy dowód solidarności 
ibraterstwa, o którem tyle się mó. 
wi..." Rzuciwszy tę myśl p. Głowacki ofiarował 
na ten cel swoje autorskie honorarjum za powyż- 
szy artykuł, którego część przytoczyliśmy, w sumie 
66 rubli 80 kop., a równocześnie redakcja Kur. 
Warsz. z swej strony złożyła 100 rubli. W 24 
godzin myśl ta dojrzała zupełnie i znalazła naj- 
szersze poparcie. 

Słowa przechodzą w czyn, składki płyną od 
„bogatych i ubogich“, od „wyższych i prostacz= 
ków“ i jest nadzieja, że wpłyną tysiące. To się 
nazywa mądrze a uczciwie pomyśleć i mądrze a 
uczciwie uczynić, A u nas! Czyż u nas stosunki 
są zupełnie inne, niż w Krółestwie? Czyż u nas 
nędza robotników mniejsza ? Gdzież tam — jeszcze 
większa, bo tam przemysł kwitnie, tam i o grosz 
daleko łatwiej niż u nas! Tak samo jak w Kró- 
lestwie apelujemy częstokroć do klas pracujących — 

. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 25, maja. 


* Temperatura nie uległa zmianie. Przy niepe- 
wnej pogodzie, pod zawleczonym ehmirami od pół- 
nocnego wschodu horyzoncie, mamy powietrze par- 
ne i ciężkie. 


* Teatr. Pauna Łempicka, jak zapowiedziały 
afisze, uczennica pana Królikowskiego, która wczo- 
raj po raz pierwszy wyctąpiła na naszej scenie, 
jest naturalnie dotychczas tylko uczennicą. Rola 
Neli w dramacie Z. Mellerowej „W Alpach“, któ- 
rą jej wczoraj powierzono, przechodzi jej młodo- 
ciane siły, Debiutantka zdradza zapał do sztuki, 
który ujawniła w nieco przesadnej, ale w ogóle po- 
prawnej deklamacji, ma głos pełny o rozległej skali, 
brak jej jednak obeznania się ze sceną, brak nie- 
zbędnej rutyny. Panna £, powinna teraz jesz- 
cze występować w małych rólkach, nabierać śmia- 
łości, a przy nsilnej pracy stanie się z czasem po- 
Żytecznym nabytkiem dla sceny. 


ale u nas ani nikomu się nawet nie śniło, choćby 
o takiej kasie pożyczkowej, w którejby było tylko 
41 tysięcy rubli. Piękny przykład dała Warszawa, 
pójdźmy za nim, a z pewnością większą przynie- 
sie korzyść społeczeństwu, anieżeli wszystkie „Spój- 
nie“, „Towarzystwa dla usunięcia żebractwa*, 
„Przytuliska”* itd, itd. Jeżeli w Królestwie pod 
despotycznym rządem wchodzi w życie tak piękna 
instytucja, byłoby dla nas prawdziwym wstydem, 
gdybyśmy pozostali w tyle, my, którzy mamy 
jaką taką wolność stowarzyszeń. Projekt jest — 
weźmy się do roboty ! 

* Długowieczność. W Krakowie umarł w tych 
dniach izraelita, Ferdynand Ziffer, rodem z Podgó- 
rza w 108 roku życia, 

* Ćwiczenia rezerwistów w Krakowie, które 
miały się rozpocząć dnia 1. czerwca, zostały odwo- 
łane z powodu‘ pojawiających się chorób epidemi- 
cznych, 

* Wiadomości policyjna z dnia 24go b. m.: 
Nagłą śmiercią zmarła dnia wczorajszego około go- 
dziny 1. tknięta apopleksją Karolina Meier rodem 
ze Lwowa 41 lat licząca, służąca u p. F. S. pod 
1. 58, ulica Halicka. 

Skradziono: Panu J. R. z pomieszkania 1. 48 
na Rurach zimowe czarne i letnie popielate palta, 
spodnie i kamizelkę koloru bronzowego. 

Złożóno w policji następujące, w różnych miej- 
scach znalezione rzeczy; pugilares czarny z kartką 
na zastawiony za 200 marek los austr., Srebrne 
ramki w kształcie gwiazdy, kartkę zastaw, na za- 
stawione za 6 zł. trzy rzyy papieru, weksel na 24 
zł. akceptowany przez Fizyka Rosenstraucha i 3 


kluczyki na czarnej tasiemce. 
* s * 

— Sprostowanie. Otrzymaliśmy pismo następu- 
jące: W korespondencji z „Bohorodczan* zamie- 
szczonej w dzisiejszym nr. 119 Gaz. Nar. podoba- 
ło się jakiemuś korespondentowi podać do wiado- 
mości publicznej, jakoby Bank włościański przez 
zlicytowanie dla siebie za zł. 60 realności i wy- 
właszczenie Hrynia Woronycza, włościanina w Sta- 
rych Bohorodczanach, spowodować miał, iż tenże 
włościanin odebrał sobie Życie przez powieszenie. 

Wiadomość ta mija się z prawdą o tyle, że 
przeciw rzeczonemu dlużnikowi Hryniowi Woronycz 
Zakład kredytowy włościański nie 
wdrażał bynajmniej żadnych kroków e- 
gzekucyjnych a temmniej licytacyjnych, lecz 
inny wierzyciel p. Siissie Weihart, i tenże ostatni 
sam nabył ową realność w drodze przetargu publi- 
cznego za 155, jak to udowadnia nchwała e. k. 
sądu powiat. w Bohorodczanach z dnia 24. maja 
1880 do L. 6142. A. Romaszkan. Dr. Fried, 

— (XX.) Z pod Sędziszowa, 17. maja. (Lud, 
nędza i ciemnota — pojęcie władzy i uszanowanie 
jej rozporządzeń — budowa drogi powiatowej z 
Sędziszowa do Kolbuszowy ) Jadąc od Sędziszowa 
ku północy przybywa się wkrótce w okolicę piasczy- 
sią i lesistą. Kto zna Polesie sądzić musi, że tam- 
że się znajdnje w okolicę tutejszą przybywszy — 
bo to jak mówi biskup Krasicki: „Lasek a za la- 
skiem piasek; a za piaskiem lasek*. Okolica smę- 
tna, jednostajna, pełna wydm piasczystych, tu i 
owdzie na wyrębach rozrzuconych nędznych chat 
parę — tu pojedynczo, tn znów większe ich gru- 
py = to obraz okolicy — a Ind? Lud ten nędzny, 
brudny, pół dziki i ponury; kiedy w pośród wsi 
innych omało pomałn rozchodzi się światło cywi- 
lizacji — tu ciemnota przedwiekowa może jeszcze 
panuje. I spytacie może, cóż ksiądz? gdzie szkoła? 
A są jedno i drugie. Szkoła? profesor? ten najczę 
ściej ekonomuje n księdza, sam zresztą jest gospo- 
darzem, pasiecznikiem it. p., a od czasu jak szkoła 
tu istnieje nie znać wprawdzie skutków, ale tem 
więcej znać dobrobyt w plebanii i u profesora — 
oto co jest, że nie przesadzam dowodem że i sam 
już lud ten ciemny poznaje się na tem i sarka glo- 
dno. — Bodajto za oczami władz być księdzem lub 
profesorem. 

Kiedy już mówimy o władzy oto fakt, jakie 
ona tu ma panowanie. Janek był synem majętnych 
Jak to mówią rodziców, ożeniony po śmierci ojca 
objął gospodarstwo i nuże hułaj dusza, Majer i 
Szłoma w Sędziszowie traktowali Janka winem to 
miodem, to rozolką, aż za tem poszły i koniki i 
krówki, za niemi chata, za chatą jeden i drugi ka- 
wałek pola, cóż robić, Janek bez wina i miodu żyć 
nie mógł — ale miał Janek i młodsze rodzeństwo ; 
skoro zatem majątek niszczyć począł, ujęli się opie- 
kanowie Zza małoletniemi, zameldowałi do bezyrku i 
Jakoś ta porobili z tymi panami od sądn, że puścili 
Janka w gazety jako jest marnotrawcą i nie wolno 
Mu już tego gruntu ani kupić ani sprzedać. „Owa! 
PoMyślął Janek a to zkąd racja? i poszedł po radę 
do Szlomy, Szloma łypnął oczyma, Nu a CO będzie? 
ty mnie winien, kto mi odda? į jakosik poradził 
Jankowi, Że ten dalej grunta sprzedawał i sprze- 
daje po kawałku, Że znachodzą się tacy, co za po- 
radą Szlomy kupują od Janka; a kuratorowie? Ha 
cóż, chodzą, powiada, do sądniraz po raz meldnją 
Jankowe wybryki, pan konwisarz pisze wszyćko na 
papierze, a Janek hula i pije i przedaje, Eh! po- 
noś ta nie ma I nie bęgzjie dobra na świecie, mówi 
nasz chłopek na 10, a czy wzrasta uszanowanie 
przed prawem U niego — nie wiem; Ale wątpię! 
I jakże tu panować , kiedy o dobry przykład 
trudno ; władza jakoś niby bez energii, bo ot ten 
sam Janek przysiągł w jakiejś tąm sprawie jako 
„świadek Szlomy fałszywie, ZA eo go na pół roku 
Więzienia skazano — ale Janek nie szed} do kozy, 
bo jakoś się mu nie chciało, aże Drzyśli po niego 
żandazy i wzieli ze sobą — Ale Janek w nocy drzwi 
od hareśtn= w Sędziszowie wyłomał i przygzedł do 
domu, wzient go znów ziandary, Ale go z bezyrku 
za dobę puścili a-fiej Fuss, bo SIĘ prosił, że nie 
ma teraz 0 czem Blodziot?! Fakt! i Cóż wy na 
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to? Pokazuje się, że ustawy nasze pięknie brzmiąc 
w teorji, w praktyce wobec naszego ludu są może 
za wczesne. 

Jeżdżąc tu po okolicy więcej podobnego ro 
dzaju faktów nazbierać i donieśćbym wam mógł, ale 
cóż, drogi tutejsze do jazdy pod żadnym względem 
zachęcać nie mogą — powiadają tu, że za lat 200 
będzie gotową droga powiatowa z Sędziszowa do 
Kolbuszowej, gdyby to dożyć tych czasów! a nie- 
stety prędzej gotową być nie może, gdyż budowa 
rozpoczęta w roku 1870 dotąd zaledwo w 20tej 
części wykonaną Została, zatem wnioskując po po- 
stępie robót w ubiegłym dziesiątku lat, robota na 
200 lat rozłożoną została. Czy to prawda, prze- 
świetna Rado powiatowa ? 


Pożary teatrów są na porządku dziennym. 
W Spalato spalił się teatr podczas przedstawienia. 
Zginęło kilka osób. Nie nie nratowano, 


— Kandydatka na posadę poselską. W Wa- 
szyngtonie przebywa kobieta-adwokat Belva Lock- 
wood, uprawniona do obrony spraw we wszystkich 
tamtejszych sądach. Obecnie stara się ona o po- 
sadę posła do Brazylii, motywując swoją prośbę 
jak następuje: „Nie lękam się ani żółtej febry, ani 
wojny, ani głodu, ani trzęsienia ziemi. Brazylja 
jest jeszcze jedyną monarchią na naszym konty- 
nencie, a monarchie przypuszczały od najdawniej- 
szych czasów kobiety do tronu, i w ogólności na- 
dawały im w społeczeństwie stanowisko, niedo- 
puszczając się małodusznej polityki niektórych wrze- 
komych rzeczypospolitych. Na uzasadnienie mo- 
jego uzdolnienia do posady, o którą proszę, przy- 
taczam : moją gruntowną znajomość interesów han- 
dlowych Stanów Zjednoczonych; znajomość prawa 
narodów ; szczere usiłowania, iżby wszystkie spory 
między narodami drogą rozjemczą sądów załatwiono; 
a nakoniec moją znajomość języka francuzkiego o- 
bok postępów, jakie robię w języku hiszpańskim, * 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


* Program konkursu. Komitet zajmujący się 
wydaniem dzieł Jana Kochanowskiego, podjętym w 
celu uczczenia trzechsetnej rocznicy zgonu wieszcza 
narodowego, zamierzył po uzyskaniu włuściwego po- 
zwolenia urządzić w roku bieżącym w Warszawie 
widowisko sceniczne, z którego dochód będzie obró- 
cony na powiększenie funduszu wydawnictwa. 

Widowisko to ma się składać z „Odprawy po- 
słów greckich“ Kochanowskiego i komedji „Z chło- 
pa król“ Piotra Baryki. Do programu wchodzi tak- 
że deklamacja „poematu na cześć J. Kochanowskie- 
go“. W tym celu komitet odwołując się do wszyst- 
kich naszych poetów, ogłasza konkurs na poemat 
odpowiedniej treści. Nie ma to być wierszowana 
biografia poety czarnoleskiego, ale mwydatnienie 
wszystkich głównych cech jego charakteru jako 
człowieka i twórcy, przedstawienie ważniejszych je- 
go życia kolei w domu, w rodzinie, w kraju. Sło- 
wem poemat odsłonić winien dzisiejszemu pokoleniu 
duszę ojca poezji polskiej. 

Poemat ten, jako przeznaczony na deklamację, 
nie może być rozciągły, ale do rozmiarów dekla- 
macji zastosowany, wystarczający mniej więcej na 
kwadrans do 20 minut czasu. 

Utwor uznany za najlepszy pozostanie własno- 
ścią komitetu wydawniczego, który zajmie się jego 
ogłoszeniem. Nagrodą będzie suma rubli sto, wy- 
płacalna niezwłocznie po przedstawieniu, oraz asy- 
gnacja na ozdobny egzemplarz wydawnictwa, opa- 
trzony imienną dedykacją autorowi poematu. Utwór 
najlepszy po premiowanym, otrzyma podobnież asy- 
gnację na egzemplarz wydania ozdobnego z dedy- 
kacją imienną, z pozostawieniem autorowi prawa 
własności, inne zaś utwory powrócone będą anto- 
rom po ogłoszeniu rezultatu. 

Na sędziów konkursa zaproszeni zostali: pp. 
Jenike Ludwik, Kaszewski Kazimierz, Królikowski 
Jan, Pietkiewicz Autoni (Ad. Pług), Plenkiewicz 
Roman. 

Utwory składać należy pod adresem profesora 
Józefa Przyborowskiego, Warszawa przy ulicy Ža- 
biej nr. 4, w kopertach zapieczętowanych, ozna- 
czonych godłem, do czego dołączyć wypada inną 
kopertę z tem samem godłem i nazwiskiem autora, 
Termin ostateczny do złożenia utworów naznacza 
się na dzień 15. września roku bieżącego. 

Warszawa dnia 16. maja 1881. 

Przewodniczący w komitecie 

Konstanty Przezdziecki. 

Członek komitetu Roman Plenkiewicz. 

(Musimy zrobić jedną uwagę: O ile nam się 
zdaje, konkurs za wiele żąda od owego poematu. 
Uwydatnienie wszystkich głównych cech charaktern 
takiego człowieka i poety, jak Kochanowski, przed- 
stawienie ważniejszych jego Życia kolei w domu, 
rodzinie i kraju — to rzecz rozprawy, ale nie poe- 
matu, jeżeli ma być rzeczywiście poematem, a nie 
rymowaną, dydaktyczną prozą. Poetom należało zo- 
stawić pod tym względem wolność, a nie krępować 
takiemi warunkami skrzydeł fantazji, bo to może 
wyjść tylko na niekorzyść prac konkursowych. 
Prz. Red.) 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Stan zaslewów zimowych i jarych we wscho- 
dniej Galicji. Pierwsza połowa maja b. r. odzna- 
czyła się ciągle prawie trwającem zimnem, ostremi 
przeważnie wschodniemi lnb północno wsehodnięmi 
wiatrami z małemi przymrozkami; co rozumie się 
bardzo niekorzystny wpływ na stan zasiewów wy- 
wrzeć musiało. W niektórych okolicach mianowicie 
około Zbaraża, Tarnopola, Złoczowa, Żółkwi i Rawy 
panowała dłnższa posucha, która w maju nigdy po- 
żądaną być nie może. 
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Z tego powodu szczególniej zasiewy żyta bar- 
dzo ucierpiały i jak donoszą z okolic Brodów, 
ółkwi, Sądowej Wiszni, Jarosławia i Baligrodu 
żyta pożółkły i zrzedły. Od lat jnż kilku żyto 
gorzej wychodzi z zimy i więcej na wiosnę cierpi— 
w roku jednak bieżącym o tyle jest lepiej, że są i 
okolice całe gdzie są bardzodobre żyta, jak około 
Brzeżan, Podhajec i Żydaczowa — w ogóle tylko 
urodzaj żyta będzie mniejszy aniżeli pszenicy. — 
Pszenica bowiem jakkolwiek w niektórych okoli- 
cach także ucierpiała — w ogóle lepiej się utrzy- 
mała niż żyto i lepszy też urodzaj rokuje. 

Z okolicy Komarna donoszą, że myszy dość 
znaczne szkody w oziminach wyrządziły, 

Pomimo tak niekorzystnego wpływu powietrza, 
nadzieje rolników na urodzaj ozimin w tym roku 
są lepsze aniżeli roku zeszłego — potrzeba tylko 
ciepłych deszczów i pogody które w maju tak są 
pożądane a wszystko jeszcze poprawić się może. 

Co do rzepaku to jak już donosiliśmy dawniej, 
rok bieżący nie jest pomyślny — jnż z zimy rze- 
pak w wielu okolicach żle wyszedł i przeorać go 
musiano — tam gdzie się utrzymał, jak w okoli- 
cach Jarosławia, na prawym brzegu Sanu, około 
Halicza i Stanisławowa, muszka wielkie szkody wy- 
rządza. Najlepiej utrzymał się rzepak w okolicach 
Lwowa, Komarna, Rudek, Sieniawy, Narajowa i 
Kałusza — w części w okolicach Podhajec, Roha- 
tyna i Stanisławowa. 

Co się tyczy, stanu zasiewów jarzyn o tako- 
wych dziś jeszcze nie stanowczego powiedzieć nie 
można, panujące długi czas zimna rozwojowi ich 
nie sprzyjały — w ogóle zasiewy wiosenne w tym 
roku o kilka tygodni spóźnione zostały. W okoli- 
cach górskich zasiewy jare dopiero są w połowie— 
kartofie tam jeszcze sadzą, 

w, Len, konopie i mieszanki jeszcze wszędzie 
sieją. 

Trawy na łąkach i pastwiskach jeszcze bar- 
dzo mało, ztąd na brak paszy dla bydła powszech- 
nie się skarzą. 

Robocizny ciągłe z tego powodu znacznie po- 
drożały a w niektórych okolicach dostać jej nawet 
nie można. Przeciwnie cena robocizny pieszej jak 
zwykle na przednowkn znacznie potaniała. 

Sady wszędzie bardzo pięknie kwitną i w o- 
góle bardzo dobry urodzaj owoców rokują. 

Wiedeń d. 23. maja. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1377 
węgierskich 1962, niemieckich 558, razem 3897 
sztuk wołów. 

Płacono galicyjskie lekkie 40 do. 50 złr.; 
ciężkie 50 do 61'/,, osobliwe 52 złr., węgierskie 47 
do 538 i 55 złr., osobliwe 58 złr. 

Niemieckie 53 do 57 złr. 

Targ był mdły. Niesprzedanych zostało blisko 
300 sztuk, 


J. Krzysztofowicz, 


Tolorrany MA i ostat. Wiadomości. 


Ks. Ozarkiewicz "stanowczo zdaje się prze- 
szedł już do obozu prawicy, onegdaj bowiem w 
sprawie wniosku Lienbachera z nią głosował, — 
tymczasem p. Kowalski głosował z lewicą. A 
zjawił się i p. Kułaczkowski i także z lewicą 
głosował. Czy pp. Kowalski i Kułaczkowski w 
samej rzeczy są za o£ þioletnim musem szkol- 
nym ?... musimy to powiddzieć kiedyś ich wybor- 
com, jak i to, że głosowali za większym dla wło- 
ścian podatkiem domowym niż Polacy. 


W. Amirowicz & KE. Schels 


* 
* + 

Prasa berlińska mocno jest niezadowolona z 
tego faktu, że nigdzie na ziemi polskiej nie do- 
szło do rozruchów żydowskich. Również, a na- 
wet jeszcze więcej niezadowolniona słowianofil- 
ska prasa mosxiewska. Jakże to przyjemuie by- 
łoby Moskalom, gdyby się byli mogli zakryć Po- 
Jakami i oświadczyć przed Europą : „Patrz, nie- 
tylko my jesteśmy tak dzicy, ale i Polacy nie 
ustępują nam w niczem!* Ile to byłoby zaszczy- 
tu dla Moskali, gdyby mogli w jednym szeregu 
stanąć z naszem wykształconem społeczeństwem, 
z narodem, mającym wyrobione pojęcia prawne i 
wysoką cywilizację. Ale na szczęście, instynkt 
polityczny naszego narodu niedopuścił do tego, 
aby Moskale mieli tę satysfakcję. Pomimo całej 
agitacji ajentów rządu carskiego, nigdzie, na ca- 
łym obszarze ziem polskich, nie doszło do roz- 
ruchów. Lud polski odczuł odrazu, że taka dzi- 
ka rozprawa z żydami wyszłaby tylko na ko- 
rzyść wrogów, i nie dał ucha podszczuwaniom. 
Nawet na Litwie nie udało się ajentom carskim. 
Zapowiadali, że w Grodnie rozruchy wywołają, 
tymczasem ludność Grodna zachowała się z tak- 
tem i politycznie. Kiedy to się nie powiodło, 
roznieśli pogłoskę, że w Wilnie otruto kilku chłop- 
ców żydowskich zatrutemi cukierkami. Pogłoska 
ta okazała się potem niecnym fałszem, wymy- 
ślonym, żeby choć cokolwiek skompromitować 
nasz naród. Zachowanie się wreszcie Warszawy, 
która jest 1 pozostanie zawsze sercem i głową 
polskiego narodu, do reszty rozwiało burzę, jaką 
nad polską ziemią chcieli zgromadzić jej wro- 
gowie. 2 

W prawdzie trzeba się jeszcze mieć na ba- 
czności. Moskwa nie dała jeszcze za wygranę. 
Sypnie ona jeszcze niemało złota, aby choć ja- 
kie takie gdziekolwiek wzniecić w Polsce roz- 
ruchy. Są nawet poszlaki, że i do Galicji ajen- 
tów swych wysyła. Ale miejmy nadzieję, że lud 
nasz, który potrafił dotąd wytrwać z taktem, 
zachowa się i do końca politycznie i nie zrobi 
satysfakcji Moskalom. 


cą | ey 
ziri W.Ś 
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RF Lw.-Czor.-Jass. IV. om. 1872 


800 xł. © pro. er, w. a.. | 9850 
Radolfa po 800 sk. wa- 5 P | v9'.29| 9940 
srobr. w. A. -« o e et | ; 
104 60103 - Z. kark 800 sł. | og _| 5920 
101 50 105 -| Bade » om. 1873 po 800 sł. | 9 —| 9920 
108 80/104 —- Bledmiegrodzkiej za 200 str. 
10620] ——| Pg peok 2. 0 6 | IMO 81.40 
103 161103 36| Papiery. loteryjna 
(sztuka). 
Zakład kred. dla han, ip?560- pó 60 179 — 
Klary po 40 złr. m. - | 2. 4450 
95 26, 9550] Insbruokie prem. pot- -„* | 15 26 
Keglerich po 10 sir. 1%. t | 460 17 — 
95 —| 550] Krakowska po 20 zir. m. <. T 50! 2050 
98 —| 99 ' | Lublańska prem. pož. » * 2850) 2% 
93 75100 —, Pn Pe aż oł af 4175 
99 75 100 —| Pa 40 sł. m. * A 2025 
101 80 102 10| Rudolfs po 10 zir. m. £ - A —| 31 — 
10350 194 -| K. Baim po 40 sł. m. K. » 53 50 
106 ~ 110650 Solnogrodzkić prem. Pii 2 24 50 
101 25'101 75| St- Gonois po 40 złe. m 45 756) 46 45 
107 75'108 25] Stanisławowska (pożyczka) 
107 — 107 26] Pe 20, łe. W łe. m. ke 2460) 25 50 
104 10725] Waldstein po 20 zir, m. k. | 31—| 3150 
107 —'107 26] W!ndisok, po 20 zł. m.k. | 3950, 40 __ 
107-—-|107%6| _ Dewizy 3-miesięczne. 
90 —| 9550] Berlin 100 mark . « « » | 5720 5735 
Frankfart 100 mark. . » | 57 zl, 5735 
99-—| 9950) Hamburg 100 mark . . « | 5720; 578 
760 96: - 00 franków „ . „ | 364% 


4356] sińskiego, odtańczą: panna Czersk 


Wiedeń dnia 25. maja. (Pryw.) W 
razie gdyby Izba panów nie zdołała przed 
świętami załatwić tych wszystkich ustaw, 
które załatwione być muszą, Rada państwa 
będzie jeszcze zebraną i kilka dni po świę- 
tach; w przeciwnym razie zaś już d.3. lub 
4. czerwca Się rozjedzie. Do komisji dla 
wniosku Hohenwarta wybrani: Hausner, 
Rittner, Zatorski, Mattusz, Zak, Grün- 
wald, Zotta, Tonkli i Graf. Centraliści opu- 
ścili wczoraj Izbę podczas obrad nad wnio- 
skiem Hohenwarta. 

Zaleski ma już być mianowany pre- 
zydentem Szlązka. Nastąpią świeże nomina- 
cje do Izby panów. 

Petersburg d. 25. maja. (Pryw.) U- 
kaz carski ogłasza wcielenie kraju Tekińców 
i Zakaspijskiego oddziału wojennego do Kau- 
kazkiego okręgu wojennego pod nazwą o- 
kręgu Zakaspijskiego. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń dnia 24. maja. Przy wyborze wy- 
działu dla wniosku Hohenwarta, dotyczącego try- 
bunału państwowego, lewica była  nieobecną. 
Prawica wybrała 15 członków: Hohenwarta, 
Lienbachera, Aloizego Liechtensteina, Giovanellego, 
Riegera, Clama, Fanderlika, Klaicza, Czerkaw- 
skiego, Czartoryskiego, Grocholskiego, Bauma, 
Smarzewskiego, Zcithammera, Trojana. 

Ustawę co do skrócenia czasu przymusu 
szkolnego przy imienuem głosowaniu przyjęto 
151 gł. przeciw 141 w 3ciem czytaniu. 

Następnie przyjęła Izba posłów znaczną 
większością ustawę o podatku szynkowym we- 
dług stylizacji [zby panów. Tudzież rezolucję Ro- 
Bera co do reformy zakładów zastawniczych. 
Wniosek Obresy względem zaprowadzenia poda- 
tku giełdowego odesłano na życzenie wniosko- 
dawcy do komisji należytościowej. Przyjęto też 
w drugiem czytaniu po przemowach Rosera i 
Harracha wniosek Rosera względem regulacji 
spraw asekuracyjnych, wraz Z wniesionemi od 
komisji rezolucjami, aby zakłady asekuracyjne 
przyczyniały się do ntrzymania ochotniczych 
straży pożarowych, a zabezpieczone w asekura- 
cjach pensje aby były wolne (od czego, telegram 
nie dodaje; p.r.) Auspitz (żyd) interpeluje z po- 
wodu nagany, danej przez ministra oświaty se- 
natowi wszechnicy wiedeńskiej. 

Praga d. 24. maja. Prager Abendblatt do- 
nosi w nadzwyczajnym dodatku: Według tele- 
gramu hr. Taaffego do namiestnika, cesarzewi- 
czowstwo już tego miesiąca nie przyjadą do Pra- 
gi, a termin przyjazdu będzie później ogłoszony. 
(W Pradze było już przepyszne przyjęcie na dzi- 
siaj przygotowane, i mnóstwo cudzoziemców się 
zjechało ; p. r.) 

Londyn d. 24. maja. W Izbie lordów po- 
twierdza lord Granville wiadomość, że konwen- 
cja między Turcją a Grecją została dzisiaj pod- 
pisana W Izbie niższej oświadcza Gladstone, że 
rząd niema wcale zamiaru obniżenia procentu 
od konsolów angielskich i przytem zawiadamia 
Izbę, że dochody z wyspy Cypr nietylko się nie 
podniosły, lecz przeciwnie, rząd zażąda przy- 
zwolenia na kredyt dla pokrycia niedoboru. 

Dilke oświadcza, że w sprawie  trypolitań- 
skiej między rządami angielskim a włoskim nie 
prowadzono żadnej korespondencji, i że mu zu- 
pełnie niewiadomo, aby Niemcy ofiarowały swo- 
je pośrednietwo między Portą a Francją. | 

Londyn d. 25. maja. Deputacjom żydowskim 
oświadczył wczoraj Gladstone, że nie uważa za 
właściwe urzędowo remonstrować u rządu mo- 
skiewskiego, ponieważ rządy obce nie lubią mie- 
szania się w ich sprawy wewnętrzne. 

Sofia d. 25. maja. Reskrypt księcia do pre- 
zydenta gabinetu zawiera w trzech artykułach 
wnioski, które przedłoży Wielkiemu zgromadze- 
niu narodowemu do ryczałtowego zatwierdzenia 
prostem głosowaniem bez rozpraw; w razie prze- 
ciwnym wniesie abdykację. Wnioski te opiewają: 
Nadaje się księciu na siedm lat nadzwyczajną 
władzę ; będzie tedy miał prawo dekretować no- 
we instytucje, jak Radę stanu, zaprowadzenie u- 
lepszeń w wewnętrznej administracji, zapewnie- 
nia prawidłowego toku administracji. 

Zwyczajne zgromadzenie narodowe zostaje na 
ten rok zawieszone. Tegoroczny budżet obowią- 
zuje na następny rok budżetowy. Książę ma pra- 
wo, przed upływem tych siedmiu lat zwołać zno- 
wu Wielkie zgromadzenie narodowe ad koc, tj. 
do rewizji konstytucji na podstawie ntworzonych 
instytucyj i nabytych doświadczeń. Jutro zaczy- 
na książę swoją objażdżkę po prowincji w towa- 
rzystwie moskiewskiego rezydenta, Chitrowa, 
który mu wczoraj wręczył swoje listy uwierzy- 
telniające. , 

zym d. 25. maja. Popolo Romano potwier- 
dza, że król poruczył Depretisowi utworzęnie 
nowego gabinetu, a Cairoli przyrzekł mu swe 
poparcie. 

Paryż d. 25. maja. W Montrouge odkryto 
fabrykę bomb eksplodujących; trzy osoby are- 
sztowano. 

Madryt d. 25. maja. Bannicja Ruiza Zorilli 
zniesiona. 

Wiedeń 25. maja. Przedłożono traktat han- 
dlowy z Niemcami wraz z dodatkową umową co 
do zatrzymania obrotu handlowego wyrobami, do 
uszlachetnieuia przesyłanemi, aż do 31. gru- 
dnia 1884. 

Minister rolnictwa przedkłada projekt do 
ustawy, dotyózącej podniesienia kultury krajowej 


- jna polu budowli wodnych. 


Harrach zdaje sprawę z regulacji Dunaju. 
Komisja wnosi: wezwać rząd do wypracowania 
projektu regulacji |Dunajn aż do granicy wę- 
gierskiej, i o wyjednąnie u sejmu dołnoaustrjackie- 
go i u miasta Wiednia, aby przyczyniły się do 
kosztów; poczem ma być projekt ustawy przedło- 
Żony Izbie. i 
Tylko w jednej częśki wczorajszego numeru 

drukbwane. 

Londyn dnia 24. maja. W Izbie niższej od- 
powiadając na interpelację, Dilke rzekł, iż. skoro 
autentyczny odpis ustaw © pobycie żydów w Mo- 
skiewskiem imperjum, nądejdzie, rząd roózważy, 
czy możliwe są kroki do osiągnięcia modyfikacji 
tych nstaw. ) 

Praga dnia 24. maja. Nadszedł telegram 
od ministra - prezydenta, ząwiadamiający, iż na: 
stępca tronu wraz z cesarzewiczową 6 kilka dni 
później przybędzie do Pragi z powodu znużenia 
1 niedyspozycji cesarzewiczowej. A 
REŻ GTK PRAWA PORTYK "PTZ Temp 

W teatrze hr. Skarbka. 
We czwartek dnia 26) maja 1881, 
Po raz pierwsży ; 


Donna Juanita 


opera komiczna w 3 aktach, muzyka) Fr. Sonppó'go, 
przekład Aurelego Urbańsikiego. 


: 5 è 
Farh 100 fnt, estor hi 20.11745! W ostatnim akcie taniec hiszpański / układu_ p. Ko- j| oy 
z i p. Kosiński. | 


Przyjechali dnia 25. maja 1881. 

HOTEL ZORZA: J. hr. Koziebrodzki z Bu- 
kowiny. W. hr. Starzeński z Petersburga. K. hr. 
Wodzicki z Olejowa. K. Horodyski z Tłusteńka. 
W. Osadca z Żywaczowa. P. Kretschmar z 
Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: St. lr. Zichy i F. 
Hartman z Węgier. W. Marjański ze Szlązka. T. 
Orzechowski z Krakowa. 

HOTEL LANGA: R. Kurka z Wiednia, E. 
Rozwadowski z Wiązowy. J. Ascher z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: A. Wolfram z Mako- 
niowa. M. Wszelaczyński z Józefówki, K. Smo- 
leński z Sanoczan. 

HOTEL WARSZAWSKI: L. Aksentowicz z 
Jarosławiec. T. Moszewski z Klecia. J. Pietruski z 
Sokołowa. J. Gawłowski z Rudy. A. Wiśniewski z 
Hnizdyczowa. 

HOTEL LAZARUSA : H. Axentowicz z Gro- 
daa, J. Wożny z Wadowic. T, Wrubel z Kra- 
kowa, 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegarm lwowskiego. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min, 40 rano pociąg pospie- 

szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobewy o 
TA 11 min. 20 przed południem mięszany, 

Z PODWOŁOCZYBK : na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12 
8 południu pociąg mięszany, 

Z PÓDWOŁOCZYBK: ma dworzec w Podzamczn : o godz. 
3 min. 18 rano pociąg mięszany, 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny ;-9-godz, 4. min, 5 rano, pociąg mięszany 


6 godz. Å min. 52 po południu, pociąg mięszeny. aa 


ZM STANISŁAWOWA: na Stryj. rano e godzinie 8 mi 
nut 25 wieczór 8 godz 20 m. 
Lwów, z Izby handlowej, 25. mają, 


I. Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Kolei galic. Karola Ludwika. . 308 75 312 —. 
n lwowsko-Czerniow.-Jass. . 175 -- 178 — 
Banku hypot. galic. po 100 z}. . 309 — 313 — 
n» kredyt. galic. po 200 złr. 256 — 260 — 


II Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponn bieżącego.) 


Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 101 30 102 30 
LI" dy n» : 96550 96 59 
» p » 5 „ okres.. 101 30 102 39 

Banko hypot. galic. 6 pret. „ 103 65 104 65 

Listy hipoteczne 5% wylosowalne 
z 10%, pramią . J „ 101 50 103 — 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 75 

I. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 94 — 
IY. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie e 108 69 101 75 

Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6%, 102 -- 103 — 

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 -- 104 25 

Losy miasta Krakowa . -. 1975 21 50 
M „ Stanislawowa . 23 — 25 =- 

Y. Monety. 

Dukat holenderski . A o 543 558 
„ cesarski . ° „ 54 554 

Napoleondor . b “l . 9 26 936 

Półimyerjał rosyjski . D 957 966 

Rubel rosyjski srebry : E 150 165 
A r papierowy . „ 1 1637, 1 183, 

100 marek niemieckich . + 5710 57 90 

Srebro . s o A - 99 50 100 50 

Kupony w srebrze . 3 - 99 25 100 — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 25. maja 1881. 
godzina 2 minut 27 popołudniu. 
Losy kredytowe 179.75 Węgier. kred. ak.360,50 


Anglo-anstr, 153 80 Unionsbank 139.— 
Kolej Kar. Lud. 309.50 Nordbahn 239 25 
Kolej Poład.  129.— Kolej Alföld. 174 — 
Kolej Elżbiety 209.50 Kolej Tw.-czer. 176.25 
Węg. Nordostb, 161.50 Wied. Comunal. 132.— 
Weg. obl. p. w zł, 96 75 Galic. indemniz. 100 75 
Weg. kolej zach. 167.50 Kolej siedmiog. 112.60 
Renta węg. 69,117 65 Losy tureckie  29— 
Bankverein 139, — Ros. rubel pap. 1.18 4 
Losy węgier.  126— Marki niemieckie —,— 


Usposobienie: bardzo silne. 
Wiedeń, d. 45. maja. 
godzina 10 minnt 45 przed południem 


Akcje kredytowe 354.40 Anglo-anstrjac. 153.50 
Kolei Kar. Lud. 31056 Kolej Połudn. —.— 
Unionsbank . 1387.—  Napoleondor . 9.30 
Rosyj. banknoty 1.17'/, Usposobienie: silne. 

| Berlin, d. 24. maja. 


godzina 4 minut 45 po południu: 


Rosyjs. bank. 206.45 Akcje kredyt. 614 — 
Lombardy 225 Galicyjskie 135 40 
63.— Austr. bankn. 


Kolei Rumuń. 


W czwartek d. 26. maja 
NA WYSOKIM ZAMKU 


KONCERT 


kapeli pułku arcyksięcia Parmy Nr. 24. 


174.70 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy, c, k. 
dostawcy nadwornego w Korneuburgnu. 

Podpisany wyższy urząd ochmistrzowski po- 
twierdza niniejszem, że pański c, k. uprzyw. płyn 
uądrawiający używanym był z dobrym skutkiem 
w stajniach Jego ces. król. Wysokości arcyksięcia 
Ferdynanda IV, Wielkiego księcia Toskany od grn- 
dnia 1879 u koni na utrzymanie suchych żył i w 
celu uchronienia nóg od pocenia Bię. 

Solnogród dnia 1. mają 1880. 

Z arcyksiążęcego toskańakiego wyższego urzędu 
ochmistrzowskiego. 

Ścady 5 4 imięiaih Cicogna. 

ady preparatów weterynaryj ; 
dzisiejsze BH Mamnych podaja 


Do wynajecia 
Zaraz 

dwa eleganckie pokoje z przedpokojem na 

dole w pałacu Wnych Ulanieckich, plac 


Halicki 1. 10. 
wiadomość powziąć można w admini- 


atyczne 
ABRAHAMOWICZA 
KOMEDJE 
e.“ — „Inserat.“ 

! onma bzika“ 


wyszły z | ) są dọ nabycia w Administracji 
w Narodowej" zẹ cenę 1 złr, za pobraniem 
ssłaniem gotówki. 


ihr iy. ARR Swirski 

a saktadu £qdarojowo-kąpielowege 

ay sk w IWONICZU 

je w czasie sezonu jak wlatach poprzednich 
| Mieszka „Stary Palac." 


Ból zebów 


„LITON“ 


Osoba młoda 


wykształcona, rodowita Paryżanka, posia- 
dająca nadto dobrze język niemiacki, pia- 


fmjerss 


BaF- CYRK Augusta Krembsera 


Dziś we środę d. 25. maja © godz. w pół do 8 wieczór 


Wielkie przedstawienie Komików, 
czyli: Wieczór żartebliwo-hnmorystyczny. 
We Czwartck, dnia 26. maja, po południu, o godzinie 4tej i 
Nadzwyczajne Świetne przedstawienie. 
Każdy gość popołr dniowego przedstawienia może na wszystkie m ejsca przy- 
prowadzić dziecię mzej lat 12. i 
Wieczorem o godz. w pół do Smej: 


sa Wielkie świetne przedstawienie Gialowe -"qg 


nawet w tyak 
žadon inny Kie 


Cukiernia Millera zł 
przy placu Marjackim , 
poleca pół kilo 
12 gstunków karmelków 90 ct. 
pomadek i czekoladek róż- 

rych smaków zł, 1 et. 50. 
Czekoladki Misona zł. 2, 
Ciastka herbaciane zł. 1 ct. 20. 
Wyborne pierniki z włssnej 

pracowni. 


ietorej damy w domu dystyngowanym. 
„Adresować prosi B. B. poste restante, — 
Lwów, do końca b. m. 22431 1 


BO 


na dochód ulubionego jeźdzca p. ALFREDA B0RN. 

Program przedstawienia znacznie nowościami pomnożony. 
a zakończenie prze stawienia: 
Wielka ludowa uroczystość Chińczyków. 

O liczny udział najuprzejmiej pros, wdzięczny za dotychczasowe łaskawe względy 
Alfred Boorn. 


Ceny miejsc jak zwykle.— Bliższe doniosą plakaty i kartki roznozzone. 


i | Podzie ji NCR a 
NAJNOWSZE Walk | oc T 7 
Edwarda i Johana Sokowskiemu składamy nasze 
STRAUSSA. 


nij zulsze poiziękowanie za bezinte- j l 0 i f; 
grane na bala danym wskutek nroczysto- 


resowne w:leczenie Bletniego naszege A i raki Lb w a ac - 

i lozej Kataʻakty ócz, |PrZed regatxą, jest pod il. przy | 8 
boi sa bla Arcyka. Fu Am syna x „M ej y ahoy E arifin) do sprzedania. Bliższa | 
ła AA r =: 2617 1—3 wiadomcść u administratora. 2515 3—8] 
rthen : = | 

z przesyłką pocztową frarco 1 zł. 15 ct.| 


Eat kięcarnia Młynek Ni | wek ke tezkckeehe 


WU | Craikow SKIL Claytona i Schuttlewcrtha mało uży- P rima 


płyn wyśmienity ku nadanin 
cenie przystępnej do sprzedania. włosom wypłowiałym lub gsi- 
NE. DZOOGIZEEZETZ” Zgłosić się do Zarządu folw 
Mieczarnia 


wiałym pierwotną barwę, wy- 
Herman, poczta Komarno, stacja ko- robu A. Vogel w Wiedniu 
lejowa G.bdeF. 2616 1-5 
w pięknym ogrodzie 
mająca sig otworzyć nieb.wem, przyjmnje 


zusjdaje się na składzie 
Majątek Siemiakowce 
na dostawę doborowego 


w Aptece pod Gwiazdą 
SA 200003 Piotra Mikolascha 
iat omyja z wo 
nabiału. Oferty ra ręze kolektury lo- =] Timan => BOTS x dziorzawę. 


Janowskiej, wraz z ogrodami i 8 morgami| 
2575 grunta jest do sprzedania. 


2—3 2572'2— 2 


O każdej porze uznana jako 
najlepsza kawa zamrożona i go* 
rąca, c'ekolada, herbata i zota. 


w) 4 


Stefańscy. 


we LWOWIE 


| 


Delikatne, miernie solone, dające sięjLewiekiego, na ulicy Salat; ńskiej w 


ugy domu Nikorowiczów. 2612 1—? 
wilmer, Poe 6 AE ——Poszukuje się — === Portland CEMENT groszowicki = =a 
128607, poczt. bez opłaty p W. 
OT E ; 0 Wyłączny skład na Galicj 
Jager Matj ad. dsk. 15 ez. zł. |. k r Je 
Matjes nain -Ai i z e ei dza er sa Y- Przez komięż, ojona z Bzan. delegatów Wys. $ 5: 
Bledzie usta <wiolie: i ; e s Namiestnictwa, Wys. c. k. Jencralnej komendy wojsko- 
Marynowane 4 Ro: ED Ga TE Poiądanym je't komjleks gruntów wej, Wys. Wydziału krajowego, it. J: jako najlep” 
Rolada rybia "l, a ~ m 175/300 do 500 morgów z zabadowatia- szy ze Wszystkich gatunków cementu uznany. 
Er iki rosyjskie f. 120 p o 1ę0jmi mieszkalnemi i gospodarczemi w T.k samo wyrażają świadectwa: 
Węgora w kj „38 m w» 1.Bdobrym stanie. Wys. Wydziału krajowego we Lwowie, na wyłączną 
R 44 WIJE rw Ao aa e TE 
a > ki Z ee i 
RJ Wio szym odbi? E 1.50 ye Naklo; ree a budowy kanałów miejskich na ulicy Grodeckiej. 
E. M. Schulz, Altona po ebat. Wichert. 2570 6—6 WP. Alfre'a Kamienobrodzkiego, budowniczego. 


1983 Założony w r. tasdan bargiem, | WPp. Braci S hulz architektów i budowniczych. 


- t O©OGOG©©0-GOCCE WE. Leopolda Schimsera rzeźbiarza. 
SB SSSRa | . Gustawa Schneidera 
f sS Ssss | Szan. kierownictwa budowy tiamwaja lwowskiego. 
i : d TANGIS d | WP. Clayton & Sehuttteworth fabryka maszyn roln. 
R W DEŚCIĘ A p WP. Stali | detonienektogo, byłego ua 
U - Ę szkoły centr. arch. w Paryża, c. k. architekty i przedsiębiore 
wysyła pocztą , franco wszystkich H czysta, tudzież E znawcy sądowego it. nłusdodazkd ch b 


opłat, za zaliczeniem lub uorzedniem 
nadesłaniem należytości. 

Kosz wagi 6 kilo brutto, 4'/ę wagi 
netto, zawierający 30 do 40 najlep- X 
szych mesyńskich pomarańcz lub “i 
eyiryn zir. 2. 


85 sztuk wielkich weneckich H Apteka pod Gwiazdą 


karczochów zł. 2 ct. 60. p 
È PIOTRA MIKOLASCHA 


Piękny świeży groszek zł. 20.20. (jj 
Q 2:74 we Lwowie 3—? 


zemnie Cement groszowicki, portlandzki o nadzwyczajnej 
przez Żaden inny cement nieosłągniętej jakości. 


ia urzędowe z d. 6. marca i z d. 2. czerwca 1880 
EE ei natość tego cemeutn na 26.20 kilg. po 1] ctm. 


je się więc o 120 procent lepsz 
jak SiE E cra TE A i krebitoktó wd 
Wymagają, które przypisują dla dobrego cementu wytrzyma- 
- a = i łość 12 kilogramów na 1C] ctm. 
Cement przezemnie prowadzony jest tak w oryginalną markę fabryki jak też moją firmą zaopątrzony, 
J Kopje protokołu i świadectw zasyłam na żądanię f.anco. 
e 


aurycy Diamand 
ulica Karola Ludwika liczba 89, — Ceny zaniżone. 


Wodka francuska z sola © 


: tug przepisu Will. Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje na 
skladzię 


$i 


Świeżo zerwauo Szparagi grn- 
be zł. B. 4484 6—12 


REESE Gy ej 2% TH e ER BN 
um SEEM 


y 


SECI 


x 


m new WA a ", tree WYW p SŹ E AIN RAAE 5 
Osłabienfe, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze i wybryki. 


Dr. WRUNA 
Proszek Peruim 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 
vB ek PFermim przydaje się jedynie i wyłącz- 
ui i al w ażeby każde osłabienie onie płelowye i 
porod Siye jako awek at 1 u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
akże uży słabienie, spowodowane na wszystkie zboczenia systemu nerwo- 


ns O o W skutek ubycia soków i krwi, a miano- 
wiele przez rozpustę. samogwałk, i nocna pomazanie (powód impotencji) S 


ienie n mężczyzny a 
wołane a s pudełka wraz z dokładnym opisem a 


i str, se ot 
Do nabycia we Lwowie a Zygm. Rnckers. °T] 
Ajent jener. we Wiedniu U AL Gischner, dypl. apt. II. Kaiser TTE EEA 
= E a o I 


s 
+. 


AAN r " Asa; 
fa orta SR 
7 J A oA 


a 


Powozy wszelkiego rodzaju 


po każdej cenie według wyboru, 


tak najelegantszego ; ` wnego, jednakże tylko najtrwal- 
nsogo T t Aa Palt ada Galicji no lepszej strony znana, 


starą Bławę mająca, nadworna fabryka powozów 
chustala & Comp. | | 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3., 
wydaje — począwszy od |. stycznia 188l 


4» ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 


począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 
będą oprocentowane tylko po <A, z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 

Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


wego, 


h 


N 
: 


N 


d 


w Nesselsdorf na Morawii, Dyrekcja. 


we Wiedniu, Kolowartring Nr. 8, w Pradze Zeltnergasse Nr. 7., 


takde Tischi 8. 
"8 lustro wane cenniki AR w o Nr 


[Przedruk nie będzie vpřacony.] 
OZZIE ILIASE BER, KE, KAL KM KALI S 


907 6-48 


kaidy i najdetEiiwy - 
trwale i aAtych- NWERW=E "= eE 
miast stawny masę 


A : JA F (Fix. 40 1 60 ot. — W wi tese P. Mi 
gnie zająć miejsce towarzyszki, choćby u|kelascha- "W Btryja rot "1. Dzagewsziage 
2387 4-9 


Gorzelnik 


teoretycznie i praktycznie do szybkich fer- 
n mentów uzdolniony; żonaty, w młodym 
iednopiętrowy pod liczbą 42, przy ulicy wieku, poszukuje od ów. Jana posady. 
Adres: Czndec per Rz.szów M. Bzule 


7 
È 


KÆ Na placu Castrum =i 


EF” jest do zwiedzania Friedmanna 


== GALERJA OBRAZÓW == 
przedstawiająca za pomocą 100 szkieł optycznych obrazy najn w- 
szych wydarzeń. — Szczególną uwagę zwraca się na obraz, przedstawia- 
jący w naturalnem oddaniu 
| acc] 


mm Petersburskie wypadki teraźniejsze. mm 


BE Otwarta od godziny 9. rano do 10. godziny wieczorem. "8 
= Wstęp od osoby 30 ct. EE 


zr Każdy zwiedzający otrzymuje nadto prezencik. "E 


AOR NNNNNNNNNNNNNNNN NNNNNNNNNNNNNÝ 


ZARZĄD p 


BROWARU PAROWEGOŹ 
M. PENZIASA ; 


uwiadamia szanowną Publiczność i Panów utrzymujących restauracje tak 
we Lwowie jak i na prowincji 


DF że od 4. czerwca 1884 T8 


będzie wydawać s 


PIW A marcowe „EXPORT 
„ wyrobu własnego w 50, 25 i 12'/, litrowych beczkach 
we Lwowie, jeden litr po 12 ct., 

zaś na prowincji tranzito na dworcach kolejowych i za rogatka- 
mi lwowskiemi franko litr po 10 ct. 
Zamówienia npraszam przesyłać pod adresem: „Zarząd browa- 

W ru parowego“ przy ulicy Gródeckiej pod liczbą %37 
Æ we Lwowie. 
Ponieważ moje piwa tak pod względem jakości jak i smaku równają 

się zagranicznym, przeto spodziewam się, że takowe doznają łaskawego 


przyjęcia n Szan. Pabliczności, a loząc na lędy Ja licz- 
ne zamówienia, i pra SAL gr TY YCH 


Lwów 21. maja 1881. 
M. PENZIAS, włażcicic! browara. 


| 
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A Aa a A Aa lala Aa a lala a A A 


N 


NANA A 
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P_4 
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PU przy ul. Kazimierzowskiej Nr. 67 | ilasan wiadomość na miejas u. 2605 1— cena fiawzki 2 :łr. | z aaa 
ee AMR MEEPERE AE zx. FEI papier i kopert i: 
Ń EE PAŃ FRPERIROWEEEN a r e rw ÈN 18 t QW y kezetka piłego papierem. „71a. IAB 
olorowego papieru — . „ 1.54. 
. W. zł. 5002 HA BA. Zakład SA « N = A A mieytowych po ct. 60 i s 180: 
s ch uard Boschan, Papi dlun edcń, L, J: ; 
meea Zych maj oży tości || kąpieli siarczanych <$ 3a ard Boschan, Papierhandlung, » L, Jasomirgottstrasso 6 
konkursowa wiec oduacomu O h s + 3 E 
ferty podane uajpó, M 6 = w Pustomytac . 3 a. 
jpóżniej do 10. 3 Sg 
cz a r, SZ aas R i o-kąpielowy w uroc órskiej okolicy, 410 metr. . S 
J uljusz Bohm zwa Ka AA e; Gi nadia z a" Sat $ $ n. d ipea zany d ed in emi lasami, yy których mE z mil spacerów. ges Ber gera wedy ezne 
7 p Ę F ec. inna-Nawa = % E S 
salta, zarządca mury konkursowej. mszych dniach czerwca r b zo- R Szczawy słono-alkaliczne jodowo-bromowe, FE KSF Mydło dziegciowe S£ 
Ego way ch Puomytsch "na È & zalecane p zez najznakomitazych lekarzy w kraju | za granicą, w cierpieniach skrofalicz- 3 g> Zalecane przes znakcmitości lekarskie -utywane w różnych państwach Europy sa 
Reumatyzm kllkadziesiąt kroków od zakłada SB nych, gośceowych i dnawych, w rozmaltcgo rodz-ja chorobach kobiecych, skórnych, syf'i- sg a wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
+ kąpielowego. N: tym przystanku S . tycznych i nerwowych. 5 = : 
„Jedna z najdolegliwszych chorób jest $ będą mogli wysiadać goście jadący ANS Zskład zawiera przeszło 500 pokojów gościnnych od 20 ct. do 3 złr. za dobę, kil- Sag osobliwie na ebroniozne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne wysypki, tu- 
wzęstokroć tane a owżnie "a DAG cj Old cian ów gościć geta i cj: 3 kadziesiąt pokoi familijnych ogrzewalnych z kuchnismi, Hot:1 murowany (dom zajezdny), ERE e piped asie ee E T A owne 1 'Ttó- 
siiniejssyoh nawiedza, AO*dziśdnia pach jechać z Zakładu do Lwowa lab w Z S wspaniałe murowane łazienki o miedzianych wannach, kąpiele ciepłe jodowe, zimne, natry- a dni się od wssystkioh iunych tego gatunkn mydeł. — Dla nniknięcia po- 
wszelkie Środkii rady lekarskie nie odnio- |] kierunku Stanisławowa. W zakładzie „gS skowe, parowe; — zakłal gymnaatyczny (u nowo wybudowanej sal) połączony Z nauką 7 ae j ERIK dać ZE mrdia Aniersidwego i u- 
W poda pa Dopiero teraz świe ||] ordynnje stale lekarz dr c ię R $ tańców, nową s'rzelnicą, wzzystko pid kierunkiem p. Budkowskiego z Warszawy; — dalej N eunice nibczysi Paoi Ra. na z r E a Maloni todnoł jako 
tyczne (Gichtletnwandj. Pino dny f Ly” see Een ma sa aptekę, skład wód mneraloych krajowych i zagranicznych, żętycę, aparat Waldenburga do g s$ doskonały środek kosmetyczny do mycia ikąpieli w codziennem użyciu służy 
środkiem leczącym — ki Miikuletnie zostówii c. Na żąd nag moga go- $ Š S leczenia wziew:ego, wziewalnią gazu bagientego. RĘ itera gera kiicory nowe mydte dziegciowe, ; 
ORA m bpa asc Ed żętycy owczej. = S s ke sezonu udzielają pemocy lekarskiej dr. Klemens Dębicki ze Lwowa i dr. 3, © Oaet i po EEE E broszurę. 1925 7—24 
v. Tóri Budapeszcie, Liczna i zh WY KD IANA "RS Adam Świrski z Jasła. i Główna ekspedycja: Aptekarz G. Hell w Opawie. 
SB an Fkn nadspoa A i se ka r & 3 Dla przyjemuoś ii wygody pabliezności słażą : kaplica, czytelnia książek i gazat, u- RREI Zapasy e KE GR A aptekach menarchii, Gm akira we Lwa- 
niosły pożądany skutek, dlatego żaden z D 1A01 3 3 +; rządzona przez p. Bełzę, d.borowa orkiestra, wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, nowo $8 - ARS 3 AFA AT AO sę T. Beisera, H, Blamenfelda, Jak, Pie- 
kra zanych a paratów s nie_wyró-| . (8) wynaj ęcia 3 o zbudowany zakład fotegraficzny, pięć różnorodnych skle.ów, nowa piekarnia, jatki, tizy re- z. z paaa Brodach u Ed. Liszka i - Grlorpana, w Brzeżanach a A. Inländera iR. 
-i AA i R CAR „Da wsi, blisko miasta powiat. È 8 restauracje katolickie, sa rnia, kawiarnia, bilard, dwie restauracje 'zraelickie, fryzjer d oyrulik. S > xu ara. «I MSbiEJkkeciego diore denai akasntowicza, w garsinsia u oka TRE 
2 domek o 3 pokojath z kuch'ią, pi N Urząd pocztowy telegraficzny. SS gin ołomyji u J. Pia noża IE PE. w ri aż KEP i w. Ber ka, w 
O. T: Wincklera, wni 4 s ogrodem owocowym i stajnią $ 3 W zeszłym roku przybyły: dwup'ąt:owy gmach, zwany „Bazar“ o 150 pokojach z S KS rza m J Alekaie wisen: z ARD Ee acar MAR. A Siesa. A 
LWÓW — Dom narodny. jna krowy. — Bliżiza wiadomość pcd) NE wiełą, zegarem bijącym trsnsparentowym, nowe mebl“, 200 łóżek ze sprężynowemi mate- ZS Wał" RORE GC a N a 
1. 2, ulica Lindego, I. piętro od godz. SR racami i nową poście'ą. 1 s S 
A lszej do 3ciej, 2618 1—2 | Ż s Wodociągi za pomocą wodotrysku, skrapiasis ‘ulio i gazonów, ochładzają powietrze = R = 
szczary, krety ete. |— — E ©  podezas upałów i zabezpieczają zakład od pożarów. «s = s i E N P 3 0-6 DE G 
Wyst Pow. 4678 w: Kołomyi SZ Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje, broszury, cenniki i przewo lniki roz- ** * Z (EE « E o. 
BOS nar orc P $ Š ayla franco N J C. k. uprz. galic. akcyjny El 
deTEiyaée dos Bo- 20 pni pasieki SE Dyrekcja Zakładu zdrojowo - kąpielowego z Z 
zux Arta, 15.—We = 
Paai gej ulach Dzierzona, dobrze przezimo-| Ņ Š 2609 1—5 w HWONICZU. 3 X 
żanowskiego ë |wgnych SĄ do sprzedania u p. Pora kąpielowa trwa od 1. czerwca do kińca wrześula, k 


Bank Tasane o h 


Wylosowane h 
listy hipoteczne i kupony A 


płatne 1. września 1881 
8 


wypłaca kasa główna Zakładu we LWOWIE 
poeząwszy od 15. maja 1881 
za polrąceniem 4|,|, eskontu. 
Lwów 15. maja 1881. 


sc= 


w. 


a DYREKCJA. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 2253 2—6 
DR E 


Avis! 


Dla lepszej dogodności naszych 
od dnia 1. maja 1881 pod firmą : 5 


VOGEL & Co. 


we Wiedniu, II, Untere Augartenstrasse 33. 


odbiorców w Austro-Węgrzech urządziliśmy 


BE SEL; z zad 
KAM M MSI EELKE AMAAMANAA MMM MAMMAO Nije z tymczasowo małą wystawą dia sprzedaży naszych 


lokomobil, parowych młocarń 
i wszystkich innych sprzętów gospodarskich, 


upraszująs P. T. kupującą publiczność, w razie zapotrzebowania tamże się udawać. 


Konkurencję wytrzymują nie tylko pod względem wykonania tech. 
micznego i doniosłości, lecz także pod względem majtrwalszej Po- 
boty przy nżyciu majwyborniejszego materjału i ustanowienie 


odpowiednio najtańszych een — o to są niezaprzeczone zalety naszych 
wyrobów. 


Bliższe szczegóły zawierają nasze ilustrowane cenniki, które na 
życzenie wysyłamy gratis i franko. 


Wiedeń 1. maja 1881. 


VOGEL & Co. 
fabryka maszyn, odłewarnia żelaza i warstat kotlarski 
w Neusellerhansen - Lipsk. 


1855 1—5 


Premiowane w Lyonie 1878, Wiedniu 1878, Paryżu 1878 medalem sreb. j 


Saxlehnera źródło wody gorżkiej 


HUNYADI JANOS| 


analizowanej przez Liebiga, Bunsena, Frexeniusa. wedi -E 
zak szyk lekarzy (Bortlefa, Virehowa, | po l sek 
h =n cha N ay iy naea ussmaula, Seanzeniego, Spiegelberga Fried- 

sbauma, Buhla Schultze Ebsteina itp.) uznana i polecona jako 


S najwyśmienitsza i najskuteczniejsza za 


ze wszystkich wód gorżkich. 

: Składy we wszystkich znaczniejszych handlach wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza się P. T. Publiczności 
w własnym jej interesie, ażeby w składach żądano wyradnie Saxlehne= 

ra wody gorżkiej. 2361 7— 20. 


Właściciel: Andreas Saxlehner Budapest. 


Gi 2 EMO — O CZEÓRRROWE PO ZWZ EDO ROOTA, l z a p ; l s je a p POD D_SOE X. X _ X_X_ X 
E a i PROMESY iGalicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy S C un e a a 0 EE R ED BV 
: 15. kwietnia ciągnie - na 
į "iu węg. losów pre] pożyczkę z roku J 
: mowych psdła p Całe po 4 zł. jS ; : | 
NE boo” Równi Połówki po 2 zł. 25 ct.) © Pe 
„kamerze: Ciągnienie 1. czerwca 1881 | 
| 4047, Nr. 23. Główna wygrana 200000 zł. 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym , |? 
Wechslergeschiit der Administration des 200 1-4 f Podaje oraz do wiadomości stron interasowauych, nzezegóinie P. T. kup- a y =i jean e s p ò 
w. sów i przemysłowców, że od pożyczki wyłej złe. 300 na kosztowności lut OXL XXL X 3 XOX XA XX XO 


c z . . g RER 
udziela oeżyczki ma sasta | Książki IA „NAGI oly DilnOŚCI EE 
|» óka pł M E T CUR< Wolizelie i3. $ towary, może za Osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości. = 


2 

A 

a. kosztowności, drogich kamieni kruszców, ( w różnych oprawach i po nadzwyczaj tamich cenach, poleca i 

s 

KONEEZREEEGE w stosunka do wartośc szacunkowaj objętości przedmiotu i czasu trwanis|$ST WZCNMOMAMA LOKE Z LIRLI ZLEIELILEA O 


l 
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów (fabrycznych | ielki Po cEROJĘGi 
wszelkich innych przedmietów handlu i przemysła tak no: | TEL" YU arsę Kleparz k 


wych jakotaż używanych, i J. Ni. Miimmelbiaua W Krakowie ' 


0. papisrów publicznych wartościowych. ] w Książki do wyboru jekoteż i zamówion: prresyłam ra mój koszt i udzie- 


wedle taryfy o 2 pre. zmiżonej od zir. 50 począwszy, lam stosowny rabat Katalog bezpłatnie. 2562 1—8 


pożyczki, z x 
== Przyjmuje wkładki na książeczki oszezędności - R W OSŁABIENIACH MĘZKICH R 
| począwszy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuja takowe X E ralinżyć AREGoci % 
po 7 od sta. r 3 ai lotsrze zalecają Ek % 
Zwrot wkładek do złr. 100 niszcza się bez wypowiedzenia, X R 
; 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem i i f% R P 
k A LJ $ oÝ A ze 
: J d Ne. r d > | re * 500 z 20-dniowem 7 ERTEN SA KROPLE OBRA J ZAS y OB N 
e ynie p aW ZIWe, | a f „ 1000 z 80-dniowem E % ira Samuel2 Thompson. N 
> nw || Godziny urzędowe od B — 1% w południe; od 8 — 5 popołudniu. Każdy flak któ adi at im: 2 
7 ; 3 y flakon, óry nie będzie opatrzony podpisem pana 27 
Ji se gi 4 „get ZW. "o na etykecia Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i nup w 
p 3 lat z j kutkiem ety- | p LED CSUCZIIL bisnie. 
I wane AUA E AE Połądźa H k EL 3 OCR C+" AE pa ŻE gy AC gy I gą BO k it "W Paryżu Rue St. Lazare 11 We Lwowie w apt. P, Mikolascha, N 
13 AA i przeciw zwichniętemu trawieniu (brax © L U E M Y K ignon Miego iu P- Z. Byker. Krokomi w apt. pp. Traaceghakibgo 
ai 7 TO i b Kg prrocią kónse” Af q B E A i Medyka, w Czerniowcach u p. UGolichowskiego. rar b —? 
stiiom krwii cierpieniom hemoro al- 5 » z p 3 P a a MW O A 
E nym. Szczogólnie 25IE0O osobom, 2: tradniong:m 5 Z.kład zdroiowo-kąpi:lowy wód słarczanych, położony w po- DOKKAKAKUMAABDKAKAAKA AK K KAKKO 
| À przy zajęciu siedzącem. 1 4 H bliża Lwowa o */, godziny odległy od stacji kolei Karola Ludwi- HE 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. , 5 ka w Gródku o tyleż od :ta' ji Szczerzec przy kolei arcyka. Albrechta. 
Cena epieczętowanego pudełka oryginalnego 1 zir. w. a. tj wl ET od Hi Ra IEsJzr: halala t:zy A | 
= fer WAPE > (GWEN a A R A a OS E, || obfita Źródła, których wody tog.ta w połączenia s'ar gazu 3 
Wódka francuska 1 sól, apo w ORNI Sa palsi ; o AobOKI. PATELY z B siarkowodowego zaliczane są do najsilaiejszych wód slarczanych, 4 f 
ból głowy uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparzliżowania i zranienia JĄ H dział: jąc skutecznie w g.ścu stawowym i mięśniowym, w nerwo- 8 ZĘ | 
wszelkiego rodzaju i t: p. — We finszkach wraz z przepisem mżyciaż 80 ct. w. a. ii H bolach i poraieniach, w dnie i krzywicy, jak również w przewie- == 
Ę 5 M. Krohn et Cmp. w Bergen [Norwe- B kłych zatrnoejach rtęcią i otewiem, a wreszcie w rozmaltych cho- Wz 
Olej tranowy Z wątroby Dorsza, ają taa Jont jedynym, któzy w pomiędzy wę e 8 robach skórnych. í "A B = 
kich innych w bandlagh. sią znajdujących e w ki AE k sią przydaje. E 8 Otwarcie sezonu kąpielowego 20. maja d H 
n LO IE ZE = piesi i e A taknie „idei o E ar A i 4 Stacja telegreficzna i pocztowa w miejsca, szybkowozy pocz- z Pr 
Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawoy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. towa każdodziennie kursują między Lubiesiem i Lwowom, zakład ) ; 
" ka „We Bai rr SRA. aptekach wt dd O TE E toż ( zań, za poprzedziem uwiadomieniem wysyła do stacji w Gródka, si 
wońciąch, gdzie niema składu, otráym: SĄ i ŁA n Szczerca lub Lwowa powóz zakładowy, Sklep korzenny we wszel- 
Uprasza się P. T. publiczność, wyr ak í qdać proparatów MOLLA 4 li tylko te prayjmy- y kie artykuły spożywcze zaopatrzony, filia handlu korzennego Brtthla y key 
kj PA kę oj f A gepen agna Zyg. Rnck t. St, Markiewicz, W. Marszałkie- W É) ze Lwowa utrzymuje na składzie wody mineralne tax krajowe M 
ady we Lwowie: J. Beiser apt. W. oW . Rncker apt, Bt. Markiewicz, W. Mar - E| A č 
wicz; w Biadzj: A. Reichert, spadk., Erich Kolar apt.; W Brodach: Ed. Liszka apt.; W Buczaczu: L. Neumann; w E| gt żi s aja ai" E obie Ag R ME Naj Lei. Fi 
Czerniowcach: Ignacy Schniroh, C. Alth apt, J. Golichowski apt.; w Drohobyczu: Dobrzyniecki apt.; w Glinia- | nið przewyższają cen yJ wakich, Zakład rozporzą- pią 
nach: A. Haim apt., w Gurahwmora: A. Botezat apt, w Halcsu: A. Gotsonner apt.; w Zlusiażynie W. Czertki m dza 200 pokojami w cenie od 40 ct, do 1 zł. 40 ct. na dobę g 
apt.; w Jarosławin: PÓŁ Botna apt w Kami: 7% ABN W. R. y M. Jarpmicki, Ea mla i p wraz z usłagą. — Czytelnia, muzyka miejscowa stała, wycieczki, 
i ski apt.. w Dima e À. er apt; w cu: A. Pawlikowski apt.; w ączu: akubowski apt.; fi, 3 | 
| Boim daroie E tann w Polaoieaykaok G, Moram w Ereeuoiai Bie tes y Fraen BA | | zadan, aa konoerea morryjomnlaja mrez oiy mezon potat TY n Lee 
lik, F. Gajdeczka; w Rseszowie: J. Sohaitter & Comp.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. Marsch apt.; w Stan. | 8' eM 1 ząpielowym. Za lenia na pomieszkania przyjmuje, M 
sławowie: Alb. Amirowicez apt.; w Stryju: J. Zgórski apt; w Szcsakowy: Rappaport; w Tarnopolu: E. Frantz, H. również wszelkich jr formacyj udzi:la natycł miast 
Kahane apt., F. Jamrogiewicz apt., A. Morawetz spadk ; w Tzrnowie: W. T. A. Wielogórski, W. Müldner & Comp., H yrekeja zakładu zdrojrwo-kąpielowego w Ej 
E Leszczyński; w Wadowicach: Ig. Brosig; w Zbarażu: N Stissepmann. 2518 3—4 >i 
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Ważny od f. Czerwca do 30. Września 1881 r. 
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a R 4 G J 4 4 s 6 s t 
Tarnów — N Sącz — Orlć Orló — N s Tarnó Weterynaryjne prepara 
arno w owy= ĄCZ rio rio owy" acz — rnow | chy: 
| j Franciszka Jana Kwizdy, w Korneuburzu, 
| T LE + r > S e. k. dostawcy nadwornego. 
| Przyspieszony | Pociąg mię- Przyspieszony | Pociąg mię- |] » A EŃ picm o skutęczuem użyciu tych Preparatów przyta za- 
i i i i j Za pające: 
5 i pociąg mięsz. szany E pociąg mięgz. szany H Do p. Fran. Jana Kwizdy, c. k m 4 az e ak a 
£ B e i Wyborne skutki, jakie osiąguąłem przez Użycie państieg») proszku 
e | STAC JE a S TAC JE | f korcenbnrgskiego dia bydła na kasze] u ETÓW, powodują mię do kon- 
© | Nr. 1 Nr. 5 EM Nr. 2 Nr. 6 tynnowania anae w celu ntrzymania a SĄ rak p. at vydła 
S I DI. L IL LLL, e „IL IL. : IIL. g mego na przyszłość, Donoszę pann o tem do dowolnego użytku i je: 
a L s I III | 1. II jstem o wyb :rnej sknteoznoś:i pańskiego proszku dla bydła tem więcej 
„mamma mmm OZN ZZZE A. A ZE RA dna m w m Len a | Huttierdzony, gdyż położone cezekiwania w rozmaitych wypadkach cho- 
i grób u krów i koni nigdy mię nie ZAWiodło. 
| Wiedeń . s . odjazd | rz | 8.00 Budape .t . . odjazd | mq! Praga 21. października 1856. A aa ag, 
ascioicika gospodarstw», 
Kraków ` o 10.48 10. . przyjazd 6. 4 
Pa. l EJ z [0:50 4.49 Koszyce . A odjazd 12.40 1.4 Do p. Fran. Jana Kwizdy: Te. k. dostawcy nadw. w Korneuburgu. 
P śl s = 7.1 Abós . i . przyjazd ; 181 1.81 i Czę to kupowany u pans c. k. UPYZ, płyn Uzdrawiający stał mi 
rzemy. . ' m a 1255 | 12.14 | 2.14 Poprad- Felka . odjszà — 3.8 się z powodu swych jstutnie WybormyC* przymiotów niezbędnym; npra- 
` — | Tarnów (restauracja) M | odjaza 1.40 | 395 nE TA Igló . $ Š A — KE | szam a, wfm przyułeć l z 24 faszekftegoż pocztą, 

” Aa "EE MAŁ Abós . $ . przyjazd =- 7.00 |] Sedan (Francja) 16. WrZesoia . „. Hartmann 1 
zo mek © 7 o j T | 827 | Abós |. g A sar | 8.12 |rotmiatrz i dowódos szwadr, 4. Pułka gywoliżerów armii okupacyjnej. 
31.8] Gromnik i 2.50 4.58) PieszótisKasri , . przyjazd i . | Do p. Fran, Jama Kwizdy, ©. k. dostawcy nadw. w Korneuburgu. 
301 Boganiowice-Cięszkowice ; : 3. 1 | 5150 al Tap EAEn at „odaga E Pr Pp ański ś odek przeci biegnące u owiec okava? się bardzo do: 
47.41 Bobowa 5 y = 3.29 |.5.54] | — | 0r16 (restauracja) « przyjazd TEN 12.19 skonałym, upras%am tedy o Pólowne przysłanie mi kilku pakietów. 

61 A Grybów (rorta i „ przyjazd 4. 1 6.83 | gal w K s * odjazd 5 5 | 1.50 |] Wielki Mug’. SME. «a dóbr Steinabruan. 
" o . a s d LL 
| y . odjazd 4.16 6.53 | ko 2 A Wj 9 i sA szą I a i Prawdziwe de nabycia cn gross: wę wowile: P. Mikolasch apt, J. Beiser apt., 
11.8] Ptaszkowa , £ » 450 Nr. 1 1.41 Nr. 5 siz J eglestów (przystanek) a " ; | E 3 | 7. Ruckex apt; 0 detail: Ka Krzyzanowski apt., J. Piepesapt., A. Sklepiński spt.: 
80 7| Kamionka , ` P 5.15 r. 8.16 | o 25.8 eglestów h a A 15.59 D.LZĄ Kraków: i a lerap W. edyk apt A. Bledlecki apt., Markiewicz, P. Sobierajski 
88.2] Nowy Sgex (rentauracja) . przyjazd 8.37 | i Piwniczna > d = 6.26 3.48 ipia Eril Belas pe Grosa ARE P Bała: SRA Kallcr A Relek naani 
À -EE mm pm ; . 6.48 gala awk: G. Johanny wd. apt, J> A, Stanko apt; Bochnia: F. Reiss apt.; Bóbrka, 
; 56.0 | St x ) 7.17 4.48 Biąriędlicki apt.; Brody: pd. Jlazka apt, K. B. Witosławski apt. Mi 
PGE och | ga ER arien RÓ 6. 7 ses Brzełany Tr. Don baH apes Burertym Pum Ola dęty. Gzernioaaw 
113.3 piwnierna $ ” k 10.34 | | 83.2] Nowy Sącz (restauracja z Maa 7.57 5.38 || Nr. g | HJ. GoUcbowski apt, W, Aish apt; Drohobycz: L. Dobrzyniecki apt.; Gródek: 
as R . A > „OŚ | |_708|-Ramionka +  0djaz 818 || Nr. 2 5.56 Aleka. Tomaszowtki apt; Husiatyn; Witołd Czerny apt; Jarosław: Wiktor 
126. RR aT £ . n 11.12 i r a U s j pape Rohm apt; Jaworów, Wł. Lachowicz apt.; Kołomyja: J. Sidorowicz apt, Ed. 
127.7] Zdrój Ż Evil (przystanek) . š | Eo 19.6] Ptaszkowa r 3 E 8.49 1 6.31 Mo oa Y ipniló: e GE] a. bk ZY m pintik, IN 
yL r e . d Z) . Filipe v tyn icha ki j ii 
KŻ TS i eraa 1945 | 90.3] Grybów (restauracja) Za c" 1.28] | Apioa azoki apia, Przmyslany E. Baranowski pt, F. Masonky Pod- 
i e x : i a j aż ajce: A, kiowie ; Pol, Ostrowa: F $ A : F. Gwital- 
7 7 pst toe - odjazd l 2.19 104.0} Bobowa . . . » 10. 8 8 16 PU; s O. M. Caesar SĄ OnT 7 Mioawskivapt PODENI]: A 
. przyjazd 521 115.2| Bogoniowice-Cięszkowice z 10.30 3 48 Hausberg, apt.; Stanisławów, Alb. Amirowicz apt., J. Macura apt; Stryj: J- 
Preszów-Eperies - -  odjaa 531 119.6] Gromaik d y 10.40 9. 2 metaki apt.; ca. jk: Haiya apt; Tarua a Ey WDAJE | apt., ik 
i c g an Kabano apt; tarnów: L. ki aE e i apt., E. 
Abós . . przyjazd 1.00 Ceza 130.5] Tuchów . E - » 11. 2 | | 9.36 ADt,,, E Ried apt. Ustrzyki: Jal. Riedl apts Wojniłów: Ernest  Skiober apt.; 
odjazd 4.13 1 6.4 140.8 | Łowczówek-Pleśna , . U 11.28 0. 3 Zborów: e. „fadałowiez apt.; Żydaczów: M. Bardasz apt.j Żółkiew: Ad. Da. 
F T . : ; przyjazd 9.21 9 391: 151.4] Tarnów (restauracj . przyjazd 11.45 0.30 dlep SR se Ch Q Hecko A dozę apt. — Dalej we Lwowie: Piotr Gailhofer, 
0 : . F . arnów (restaurace | i itowe „ Qairini aptekarz. 
Poprad-Felka A e 10.15 11. ia) „ odjazd 12 29 1.10 2.24 J P Dalej znakiem ej Śonónione praparaty prawdziwe do nabycia: 
Abó 7 odjazd 8. 7 Przemyśl . „ przyjazd 1 558 Biała: J. Knaus; Rochnia: P. Niedzielski, J. A. Butkiewicz, J., Michnik; Brge 
"RE ? " sagd 8.46 7.2 Lwów [57 gany; B. Fedenhecht, Buczacs: L. Neumann; Chorostków: R. Katz; Czerniowce: 
Koszyce i s LĄ klej 10. 5 11 40 5 i » ST g. Schnirsch; Kossów: Stanisław. Bursa; Krasne: J, J.. Knópfelmacher; Leśajsk: 
OE . „  odjagd BEE $ Kraków . E i s 2. | b ER t Mytlenioe: Mojżóg: patne go Nowy c E 
` , i ; Nibniów: Fr. T8; OGiWośo G e 
Budapest . „ przyjazd l L | Wiedeń .. staw gło une ie 0 moreny lm zy M "Brzemyi F. Śaidsapike jm, Ma- 
= ; ¿-J. Sobai Om p. isdawów:; A. |) : J. D. 
KF Nussonblatt r Cm „A arnon >. El raatz; Tarnów : w. Mldner api 
, A. Wieiogórski; Uście biskupie: RE Ama " "MA 
i J i 1 F Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkio , zkac 
Cy fry czarno określone oznaczają p org Ra od 6 godziny wieczór do 6 godziny rano. monarchii składy, które od czasu do ozagu ogłaszam w dziennikach, 
° 4 © è b P 
Podane godziny stosują się do udnika Peszteńskiego Eg” KKtoby mai talszetza wskazał; który nađu || 
z 6 y JA Š p? i 5 , żywa mej marki pb zy ej e rg go mógl przod shd 
Wiedeń w maju 1881. podciągnąć do odpowiedzialnóści „otrzyma wynagro- 
dzenie do 500 zir. TRĘ 


Od Dyrekcji 
Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej jako prowadzącej ruch na e. k. kolei państwowej 
Tarnowsko-Leluchowskiej. , | E 


„Wydawoy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman - <- <- -- , «Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 
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